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EŁdakoJa nie zsrrooa.

Ijazd stronnictw k  Lwowie,
Około stopiodziesiąt # d b  z różnych b- 

k iiff  kraju, żywo zajmujących sie. sprawa 
ip. publicznemi i każda w swojej sferze, 
posiadających mniej lub więcej wpływu ua 
opinję współobywateli, zebrało cię wczoraj 
na poufną naradę przedwyborczą w sali ra- 
tuswiWej. Tym  sposobem, dzidki poprzednie­
mu porozumieniu oię i inicjatywie przywód­
ców stronnictw postępowych, otwanem  zo­
stało poi® dyskusji politycznej i zetknięciu 
sie  najrozmaitszych zdań, a wiec stało sie 
zadość potrzebie, jaka się w tej mierze 
podwójnie czuć dawała wobec bezbarwności 
owe' konfereiicj dygnitarzy autonomicznych, 
którzy —  cokolwiek „po ukazir' — obda­
rzyli jiiedawno kraj nasz dwoma centralne- 
mi komitetami przedwyborczemu

Rezuitai obrad dum wczorajszego da się 
streścić w  tycft mniej więcej słowach: Z g  r oj 
l f t i s ś s e n  i.# Jfca|da z u p e ł n e j  r t d r ę b n o -  
j i c i  O s l i c j i  na  t e j  p o d s t a w i e ,  i ż  
G a l i c j a  j e s t  c z ę ś c i ą  P o l s k . .  Zada­
ni* to abyawionem zostało z taką jednomyśl­
nością, i rodzaj odrębności, aidej żąaaó 
m tn jf, wskazanym został tak jasno , iż u- 
chwały w tej mierze zapadłe uważane być 
mugą jako wotum niezadowolenia ze szczu­
płego wymiaru koncesyj, przez rząd w za 
sadzie przyznanego.

D ały się jednakowoż słyszeć dwa 
Bkr&jue zapatrywania, nieskończenie od s ie ­
bie iyw ergujące. Dr. S m o l k a  nie chce 
ąjW kontentować faktyczną odrębnością Ga­
licji, ale żąda dla Galicji tych praw, jakie

1 . ------ A— i a - , l TriVŁn.. _ p w jp f. jH.
żeli nie pojmujemy mylnie tej różhuy, fąda 
dr. Smolka uKonstytuowania Galiuji jako 
osobnego, udzielnego królestwa, z wszystkie- 
mi atrybutam i pojęciu temu odpowiadają­
cemu— królestwa, złączonego z innemi „ pań­
stw am iu domu Habsburgów węzłem unii 
realnej, węzłem, opartym na traktacie mię­
dzynarodowym, niewioczysfym, rozer walnym. 
T a k i  jest bowiem, a nie inny, stosunek 
W ęgier do Austrji, wynikający z „ugody 
Co do spraw W sp ó ln ych .D a lej żąda dr. 
Sm olka federacyjnego ustroju całej monar­
chii. Pogodzenie pierwszego z tych postu­
latów z drugim me wydaje nam się tak ła ­
twe, zapewne dr. Smolka w ciągu dalszej 
dyskusji znajdzie sposobność wyjaśnić swoje 
zapatrywanie w tej mierze. CoKolwiekDądź 
atoli, m y  z w i ą z k u  p a ń s t w  zupełnie u- 
dziemych jużbyśmy f e d e r a  c j ą  nazwać 
nie mogli, i mniemamy, że federacja we 
właściwem  tego słowa znaczeniu -wymaga- 
łab władzy i reprezentacji centralnej wy­
posażanej większemi atrybucjami, 'yż te, 
które „ugoda co do spraw wspó-oy cli 
przyznaje ministerstwu i delegacji ausirjacko- 

^"ęgierokiej. Być może jednak, że dr. Smól 
jŁa ma na m yśli jaki inny w ęzeł federacyj-

i j e8t za większem ograniczeniem
udźielnos*"* połączonych koron, niż, takowe 
Widzimy w systemie dualistycznym.
M to n ie c  dr. ^m olka, krytykując ootro po- 
Btępowanie hr. P otock iego  w spranie cze­
skiej, W rzuca temu" ministrowi n iedołężno, 
i oświ-dbga 8ię z g ó r /  za nlewysłaniem de­
legacji do ftad państwa.

N a wprwqf przeciwnym biegunie polity­
cznym Bt&ją. jak wiadomo, Czas i fctańrzycy, 
którzy kontentują U8tępstwam } Jprzez g a ­
binet obecny ofiarowanemi- N ie w fy.h Ln_ie- 
niu, ale ^  ich duchu przemawiał ur. W ol­
aki*), e9°  w âściciela Gazety N a ro d o ­
we e;j stwierdzając tym s p o d e m , cośmy w czo­
raj i kilkę razy przedtem powiedzieli o 
ścisłą) w gruncie łączności konserwatystów

1) ly, nnikniecif. nieporozumień i 81a uS!;„Ięd/.bnia
wszystkich Wolskich, musimj dudaó, ii jesr to 1 o n

dr. Ludwig Wolzki, który roku zeazłeso i sło­
wem szerzył pri,cm dr, ZiemiełEOWjkiemu potwarz, jakoby 
Unie był zwolennik,«n centrali"16"  i kandydatem m.niiie- 
mtnym. Był dr. dolski wówc*ar członkiem klubu lezolu- 

piSźniei gdj humuug retolucj jny wysz*,dł ua jaw, 
wystąpił z kluba, już meistniejąceg", 1 obecnie „jest do 
wzięciu11.

krakowskich z konserwatystami lwowskim i 
i z rzecznikami, Którzy tym ostatnim służą 
jednocześnie za organ agitacyjny w mia­
stach, i za liberalną niby dekorację, po za 
której kulisami ukrywają się resztki stano­
wych fraków, opiekunowie i opiekunki 0 0 .  
Zmartwychwstańców i wszyscy w ogóle u- 
przywilejowaui dzierżawcy rozmaitych go 
dnośoi ąutoaoiaicżnych, prezydentur i t. <1 
Jako prawdziwy wyraz zdania tej partji 
uważać można w tej chwili wczorajsze o- 
świadozenie dra tYolskiego, iż program żą, 
dań trzech stronnictw postępowych iazie zbyt 
daleko. Mianowicie podniósł pomieniony 
mówca, iż należy żądać to tylko, co się da 
osiągnąć, a zarazem wskazał, iż jego zda­
niem da się osiągnąć bardzo mało. Mię>- 
dzy innemi np. ma być przesadzonem żą­
danie ustawodawstwa o kolejach żelaznych, 
ponieważ z tern ustawodawstwem połączoną 
jest gwarancja skarbu publicznego dla kon­
cesjonowanych kolei. Widać tedy, iż dr. 
W olski nie przypuszcza, by administracja 
dochodów i wydatków kraju, pod kontrolą 
sejmu, mogła być oddaną odpowiedzialnemu 
rządowi krajowemu, a to tem samem, roz­
staje się z myślą zupełnego samorządu — 
podczas gdy kandydaci niemieccy w Styrji 
kładą jak największy nacisk na to, by 
wszystkim  krajom oddane było wewnętrzne 
ich gospodarstwo finansowe w własny ich 
zarząd, Galicji zaś całe gospodarstwo, finan­
sowe ’ polityczne. Ministeijum Tsehabusch- 
nigg-Holzgethan • Widmann - Petrino powinno 
się starać o przeprowadzenie jak najwię­
kszej liczby kandydatów tej barwy, co dr. 
W olski, dla przeciw^ważenia ^ltra-pujskicgo"
M *ae$łSB< hWBW oKnfftÓTR juemijsckiui, -~ X_

Jakko lw iek  cieszym y się, iż zgrom a­
dzenie reprezentantów  stronnictw  po burzli- 
wem posiedzeniu porannem  objawiło po po­
łudniu ja k  najw iększą dążność pojednawnzą, 
przjfim ując en bloc, wnioski komisji, z dru­
giej strony żałow ać nam w ypada, iż nie 
przyszło do specjalnej dyskusji nad niektó- 
ręnii punktam i. Pom inąw szy ju z  bowiem 
program  żądań, k tóry  wolelibyśmy byli w i­
dzieć sformułowany już  teraz, dwa jeszcze 
punkta zdaniem naszem  w ym agały uzupeł 
nienia i dosadniejszego zamarKowauia.

Jeden z tych punktów brzmi: „uzy­
skane już swobody obywatelskie chcemy 
mieć nienaruszonemu" Sądzimy, iż zamiast 
tego ogólnika, który s^Die niejeden różnie 
tłumaczyć może, wyraźniejsza i więcej szcze­
gółowa stylizacja byłaby na swojern miej­
scu w programie ułożonym przez reprezen­
tantów zasad postępowych. Austi jackie sw o­
body obywatelskie istnieją po największej 
części tylko w teorji, w gruadrechtach, brak 
jeszcze ustaw wprowadzających je w życie, 
a w prawodawstwie cywilnem i politycznem  
mnóstwo jest jtszcze  zabytków dawnej nie­
równości wyznań i stanów. Oprócz tego, 
należało może oświadczyć się stanowczo i 
dobitnie za podstawą źródłem wszelkiej 
swobody, za konstytucyjną formą rządów 
w Całej Austiji. Węgry, które się uważają 
za osobne państwo, nie omieszkały zaotrzedz 
się w tej mierze jak najwyraźniej przy za­
warciu ugody. Sadzim y że i Galicja powinnaby 
z całą siłą zamanifestować się przeciw dą­
żeniom reakcyjnym, które korzystając z za­
mieszek prawnopolitycznych podnoszą głowę 
w Austrji nu wszystkich punktach.

W powyższym duchu chcielibyśmy byli 
mieć uzupełniony także punkt następny, ty­
czący się reform wewnętrznych. Sprawo­
zdawca, p. Romanowicz, podniósł ze swojej 
strony naglącą konieczność reformy wybor­
czej, i z przyjemnością widzieliśmy, iż ko­
misja, przez różne Btronmctwa wybrana, po­
dziela w tym względzie zdania, któreśmy 
niedawno w osobnych artykułach wypowie­
dzieli. N ie zapominajmy i o innych kwestjach 
wewnętrznych. Wybieramy posłów na całe 
sześćlecie — cóż się  stanie z naszym sa­
morządem, jeże li byśmy się znowu doczekali 
nejmu, który przez sześć 'la t .'odwlekać bę­

dzie reformę sejmowej ordynacji wyborczej, 
reformy w ustawie o reprezentacji powia­
towej, w ustawie gminnej, we wszystkich  
nakoniee gałęziach, które przydzielone będą 
ustawodawstwu krajowemu — sejmu, który 
systematycznie składać będzie w szystkie ko­
misje i wydziały z najmniej odpowiednich 
indywiduów!

Bądź co bądź, zjazd stronnictw, jak ­
kolwiek lylko ogólnikow e, oświadczył się 
za zasadami wolności i postępu, i będzie to 
już teraz rzeczą komitetów przedwyborczych, 
żądać od kandydatów szczegółow ego w y­
znania wiary w tym dachu i kierunku

Uzupełniamy poniżej wczorajsze nasze 
sprawozdanie z przebiegu obiad:

Posiedzenie rozpoczęło aię wczoraj rano w 
sposób tak burzliwy, iż zdawało się, jakby była 
w roborL podziemna jakaś agitacja w celu rozbi­
cia zjazdu. Przedwczoraj wieczór komisje trzech 
stronnictw, narodowo-demokratycznego, naszego i 
krakowskiego Koła, zgodziły się były co do po­
rządku obrad, w tym celu, aby ich nie przewle­
kać. Nagle atoli „Koło“ zerwało zgodę, i zamiasi 
dopuścić, jak umówiono, bezpośrednie wzięcie 
wspólnego programu pod obiady, zażądało wyboru 
komisji, do której każde z obecnych na zjeźdzle 
stronnictw przeznaczyć miało po pięriu członków 
Wmosek ten postawił w imieniu „Koła" p. Szcze­
pański , grożąc w ra/ie nieprzyjęcia zerwaa*em 
zjazdu. Oświadczyć się za nim p. Starkel, Smol­
ka, Wicherek i hr. Golejewski; przeciw niemu, 
członkowie komitetu przygotowującego zjazd, Wid- 
man, Romanowicz, Lubiński, dalej pp. Iskrzycki i 
Zamorski. (P Jtomanowioz oświadczył atoii, iż dla 
złagodzenia sprawy, gotów jest głosować za wnio­
skiem, co też wraz z nim później całe zgroma­
dzenie uczyniło, uwzględniając, iż w Krakowie li­
berum neto mogło się utrzymać w żywszej tradycji, 
niż u nas na Rusi.) Dyi kusja nad tą kwestją 
przybrała atoli, mutatis mutandis, wszelkie zna- 
j»i«dj» p«*r] unentaryzmu z czadów saskich, ku nie­
wielkiemu :apewne zbudowaniu włościanina z Żu­
brzy p. Maślanki, który mógł nabyć w tej chwili 
przekonania, iż gromady wiejskie o wiele mniej ■ 
zwykły się swarzyć od miejskich. Przyszło do 
tego, iż p. Aimatys w boleśnem uniesieniu wyra­
ził się, iż gdyby nie wiedział, dla czego Polska 
upadła, dowiedziałby się o tem teraz. Ka pzczę- 
ście jednak, większość ustąpiła mniejszości i przy 
jęto wnio-ek „Kola". Skonstatowano następnie, 
iż oprócz trzech wyżej wymienionych stronnictw 
znajduje się w sali jeazcze czwarte, rakzwa/iych 
„Rezolucjonistów“. P. lskrzyckiogo, mimo usil­
nych jego reklamacyj, za osobne stronnictwo uznać 
nie cńciau j. Natomiast wyszło na jaw, iż obywa­
tele, z różnych okolic kraju przybyli, nie przyznają 
się* właściwie do żadne; z powyższych czterech 
pariyj, utworzono z nich tedy na prędce osobną 
neutralną grupę, dc której przyłączył się także 
p. dr Wolski. Każda z uznanych w ten sposób 
pariyj wybrała pięciu członkow do komisji, Harej 
oddano program, swojego czasu w Daieitnihj.de 
Lwowskim i Polskim ogłoszony, dc ‘ zdania sprawy 
o godzinie 5tej po południu, pdtjserc posiedzenie 
zamknięto.

Komisja 2h pracowała przez kilka godzin, i 
dopiero po godzinie 6 wieczorem zdołała czeka­
jącemu już od kilku kwadransów plenum przed­
stawić częściowy rezultat swych rokowań. Reie- 
rował Tadeusz R o m a n o w i e  z. Pokazało się, że 
komioją zgodziła się tylko na przyjęcie artyk. I.,
1. 2. z dodatkiem wniosku rezolucjonLtów: „ Ws z y ­
s t k i e  i nne  s p r a w y  ma j ą  w my ś l  d o t y c h -  
c z s s o w y c h  u c h w a ł  sejmowych, a mianowiiie 
w duchu rezolucii, należeć w ustawodawstwie do 
sejmu krajowego, a ,w wykonawstwie do rządu 
krajowego odpowiedzialnego sejmowi. Wyszcze­
gólnienia tych żądań poleca się osobnej komisji."

Tym sposobem odpadł cały punkt 3, zawie­
rający pod lit. -A 3. i C. specyfikację dokładną 
żądań kraju których dokładnego wyłuszczenia 
obawiało się koło rezolucjonistów. Charakterysty­
czną jest przytem, że punkt ten uzyskał w komi­
sji większość 12 głosów przeciwko 11, i większość 
ua, z ohawy opozycji na połnem pojedzeniu, wi­
działa iię zniewoloną odstąpić od uchwały, i za­
miast całego ustępu 3. zgodzić się, dla świętego 
pokoju, z powyższą kompromisową klauzulą w 
punkcie 2.

Dalej przyjęła komisja punki 4, 5 i 6, a cc 
do ustępów II, , III. i IV. nie mogła dokończyć 
obrad.

Nad uchwalonerai przez komisję wnioskami 
wywiązała się dyskusja.

fc m o 1 k a wniósł, aby wnioski te przyjąć en 
Uóc, bo nic innego nie pozostaje. Programy ogól­
nikowe tego rodzaju już nieraz stawialiśmy, począ­
wszy od r. 18bl. Główną rzeczą są jednak środki 
osiągnięcia tego co żądamy. A pod tym względem,

| mówił mówca, sto: zawsze przy tem, aby nie wy­
syłać do Rady państwa delegacji, aż dopóki tam

nie będzie Czechów i Tyrolczyków. Rezultat, który 
osiągnęła delegacja wystąpeniem swojerc d. 1. kwie­
tnia, byiby już przed trzema laty osiągnięty, bo 
rząd parlamentarny, nie mieszczący w sobie wszy­
stkich żywiołów, jeść i pozostanie fikcją, a fikcja 
nigdy się nie utrzyma długo, i pans+wo nie nabie­
rze żadnej materjalnaj powagi. Dla tegc trzeba 
uam iść ręka w rękę z Czechami i 'lyrolerykami, 
tj. z opozycją prawno-pontyczną. Postępowanie rzą­
du dzisiejszego jest niedołężne nad wszelki wyraz. 
Czechy skłaniał;’ się wystać swoich do Sejmc, i 
chcićli tam wj stosować adies do korony, z żąda­
niom niektórych rzeczy, atóreby udokumentowały 
były dobią wolę rządu. Do żądań tych należało 
uznanie prawa publicznego Czecn, usunięcie urzę­
dników Niemców, nieprzychylnych żywiołowi cze­
skiemu lip. Pod tyir warunkiem gotowi byli obe­
słać nawet Radę państwa. Niedołężne minister­
stwo teraźniejsze odmową swoją i merozwiąza- 
niero sejmu czeskiego umemożebniło dobre chęci 
Czechów, i mówca me ma żadnej nadziei aby 
przyszło do jakiej ugody. W Radzie państwa 
posłowie polscy znajdą się znowu w obec sa­
mych tylko Niemców, gdyny ich tam jaJnemi 
obietnicami zwabiono. Powtarza tedy, ze Poiacy 
powinni się trzymać ręka w rękę z opozycją pra­
wnopolityczną w Austrji i nie wysyłać do Rady 
państwa. Zarzucają wp awdz.a, jak to zrooić, nie- 
schodząc z drogi konstytucyjnej? Mówca odpo­
wiada na to: Ciettawym bardzo, co powiecie, je ­
żeli państwo rozleci się bez wszelkich form kon­
stytucyjnych? (Wesołość). Tyrolczycy oświadczyli 
się, że tylko wtedy wyszlą do Rady państwa, gdy 
Czesi wyszlą. Dr Smolka żąda tedy, aby do wnio­
sku przedłożonego zjazdowi stronnictw przyłączyć 
jeszcze eden punkt tej treści: Z j a z d  p o p i e r a ć  
b ę d z i e  t y c h  k a n d y d a t ó w  t y l k o ,  k t ó r z y  
o ś w i a d c z ą ,  że b ę d ą  i ś ć  r ę k a  w r ę k ę  z o- 
pozy o j ą  p r a n  n»o.po)ityc^pą w Aus t r j i .

Dodatek ten poleca komisji .do iozwiązania.
Dr. S e m i 1 s k i spiżeciwra się przyjęciu 

wniosków komisji er oloc, bo uważa *a izecz 
niestosowną, aby najważniejszy punkt, tj. specyfi­
kacja żądań; pozostawiony był osobnej komisji bez 
dalszych lłehwał zjazdu.

Di. W o l s k i  Ludwik (rezolucjonista nie
przyznający się do rezolucjomstów) usprawiedli­
wia komisję, dlaczego opuściła na razie tę specy 
akację. Nie możemy przypuścić, aby {obecnych o- 
kolicznościach można było osięgnąć wszystko to, 

'co  się zawiera i. tych punktach, np. ustawoda­
wstwo całe co dc komumkacyj. Stawiając taki na­
pięty program wejdziemy n» drogę targów bez 
grani :. Nad siormułowanieir lakiem trzeba się 
tedy dokładnie zastanowić, i dorywczo traktować 
go aie można. Trzeba wybrać z tego wszystkiego, 
co jest możebne a co niemożebne. (Ogólm zdzi­
wienie.)

Ma li s z odpowiada Wolskiemu zdaniem Na 
poieona I . : _ trzeba niemożebnych rzeczy żądać, 
byśmy osiągnęli możebne. Możebność i niemoże- 
bność są pojęciami bardzo względuemv powin- 
Lismj żądać tego wszystkiego, do czego mamy 
pr»wo

Popi e l .  Motywa WoLkiego zniewalają mnit 
do poprawki. Myślałem, że specyfikacja wzmianko­
wana zawiera ruń lm ur żąć afi; tymczasem dowia­
duję się, że ram jest za wiele. Zgadzając się tedy 
z wnioskiem Smolki, aby punkta przedłożone 
przyjąć en bloc, stawiam poprawkę, aby Lomwji, 
która się zajmie tą specyfikacją, n ie  wo l no  b y ł o  
s c h o d z i ć  n i ż e ,  żądać już postawionych, lecz 
ruoże pójść tylko chyba dalej.

Przy głosowaniu przyjęto proponowane przez 
komisję punkW en bloc jednogłośnie, a d o d a t e k  
P o p i e l a  znaczuą większością.

WnioseK Smolni w z g l ę d e m  t r z y m a n i a  
się r ę k a  w r ę k ę  z o p o z y c j ą  p r a w n o - p o l i -  
t y c z n ą  udesłano do komisji, z poleceniem, aby 
do dziś z rana godz. 10. wygotowała sprawozdanie, 
co do reszty punktów pozostałych, i co do nowo 
postawionego.

Zgiomadzenu odroczyło się o godzinie 8.
wieczorem.

Sprawy krajowe.
Stowarzyszenie Opieki narodową).

Komitet założycieli stowaizyszema Opiek 
narodowej wystosował do kraju pismo, które o 
piewe :

O d e z w a .
Wzywając rodaków, by przystępowali do To 

warzystwa O p i e k i  n a r o d o w e j  i pracą swą 
datkami je zabilali. bądzimy, że nie potrzeba wieh 
słów zachęty

Naród z cierpieć nie może, by ciężyła na niu 
wina niewdzięczności wobec Lajw’erniejszyoh jeg< 
synów — by ci, co ojczyźnie życie nieśli w ofierze 
narażeni byli na nędzę lub żehiaczą wyciągai 
musieli rękę — aiti może zcierp^ć, bv ktorykulwiel 
z nich, z niewoli wróciwszy lub z wyguama, czu 
oię obcym n» ziemi Brwią ran jego użyźnione 
a wdowy i sieroty po ofiarach sprawy narodowe 
żyły w opuszczen.u.
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Naród nie spłacający takicL fiiugów straciłby 
pravo do nazwy narcdu.

Cierpiących Jla ojczystej sprawy do DratnLgo 
przyi isnąć serca, biateiską ich otoczyć opieką, 
dać im pomoc w nieszczęścia, dać pracę, by ich 
zespolić ze społeczeństwem, a pizez to samo za- 
pobiedz bezowocnemu marnowaniu sił w kraju, 
tak wiele pracy potrzebującym, młodszym, wypartym 
Wj padkami ze zwykłycn kolei, dać możność kształ­
cenia — oto cel naszego Towarzystwa, mający 
największą doniosłość nie tylko dla naszej pro­
wincji, ale i dla całej ojczyzny pod względem na­
rodowym, społecznym, gospodarczym i humani­
tarnym.

W kim zatem narodowe nie zamarło uczucie, 
komu ciasny egoizm nie zaskorupił serca, kto 
czuje poniżenie narodu, który najświętszego długu 
nie bjjłaca, kto pojmuje jak niepowetowaną jest 
dla nas strata każdej jednostki marnującej się 
w bezowocnej walce o byt — niech łączy się 
z nami.

Każdemu Jo tego moznosc jest otwartą, gdyż 
sta tu ta pozwalają najdrobniejsze nawet przyjmować 
wkładki, a wysokość takowych w rocznych, pół­
rocznych lub kwartalnych ratach oznacza sam 
przystępujący.

Oświadczenia o przystępowaniu do Towa­
rzystwa prosimy przesyłać pod adresem semetaiza 
komisji przygotowawcze i ; Karola Pawłowskiego, 
w Banku hipotecznym we Lwowie.

K r z y w d z i l i b y ś m y  k r t j  n a s z ,  g d y b y ­
śmy w ą t p i l i  o tern,  że T o w a r z y s t w o  ma ­
j ą c e  t a k i e  c e l e ,  l i c z y ć  b ę d z i e  c z ł o n k ó w  
n a  t y s i ą c e .

Lwów, dnia 8. czerwca 1870.
Założyciele.

Kompletny spis założycieli zawi *ra nazwiska:
Alfred Młocki, Kazimierz hr. Krasicki, Wło- 

dziuneiz hr. ttussocki, Antoni Jabłonowski, Fioijan 
Ziemiałko.. ski, Ignacy Czemeryński, Karol Pawło­
wski, Karol Widman, Wiktor Wiszniewski, Robert 
Hefern, Tadeusz Komanowicz, Ludwik Wolski, 
Maurycy Kabath, Franciszek Smoika, Jan Czaj­
kowski, Tomasz Rayski, Ocwald Honigsmann, Fran­
ciszek Baiutowski, Piotr Wayda, Henryk Camil, 
Piotr Grosi, Karol Wild. Władysław Smolka, Wło­
dzimierz Malczewski, Tytus Lewakowski, Adolf 
Ujejski, Ignacy Śląski, Platon Kostecki, Henryk 
ttewakowicz, Franciszek Zima, Karol Groman.

Sprmcoedanie s roeprcmo kom kji poeasejmo- 
wej nad Itcestfą usluwy gminnej. (Ciąg dalszy.)

P. K r z e c z u n o w i c z .  Ja  zgadzam się z p. 
Baumem, ażeby rad powiatowych nie tykać dla 
tego, że dziś nie źle fungują, a może się w przy­
szłości rozwiną. Od rad trzebaby wjęcej inicjatywy, 
lecz dlatego, że inicjatywa nie wychodzi, nie na­
leży ich rnszać. P. Baum słusznie twierdzi, źe 
rady powiatowe są szkołą polityczną dla włościan, 
a tern samem okręg nie będzie, bo skład jego nie 
będzie taki, jaki obecnie rady powiatowej. P. Wa­
silewski wspomniał o amtstagach. lecz gdy wójcia 
będą podwładm naczelnika okręgu, to będą mu­
sieli chodzić do przełożonej władzy, zatem amts- 
tagi upadną. Co do składu i wyboru proponuje p. 
Ujejski trzy koła, lecz widzieliśmy, iż trudno jest 
wyszukać census dla przemysłowców, którymi Lą- 
LLy żydzi. Różnica zdań w tym punkcie jest tak 
wielka, że nawet ci, co się zgadzają na wybury 
l  dołu, nie zgodzą się co do szczegółów wyboru. 
P. Zbyszewski sprzeciwia się temu, ażeby jeden 
właściciel większy tyle znaczył, co kilka gmin, 
zatem żąda, ażeby więcej opodatkowani wybierali 
osobno, a osobno niżej opodatkowani, lecz gdy 
przejdziemy w detaile, gdzież znajdziemy na to 
liczbę, gdzie censusl P. Zbyszewski stawia 500 zł. 
lecz może gdzie indziej wystarczy 200 zł. zatem 
możnaby powiedzieć tylko relatywnie, t. j. że ci 
płacą podatki i wyczerpują pewną część lecz zno­
wu źle, bo w jednym powiecie wyczerpie połowę 
jeden a w innych trzeba na to 100. Dalej powia­
da p. Zbyszewski, że udało się schwycić przewagę 
dla inteligencji u góry, lecz nie uda się to na 
dole;—to prawda—otóż my chcemy jej użyć tam, 
gdzieśmy schwycili. Skład organu ma wpływ na 
orgamzację—i tu zachodzi pytauie, czy ma to być 
jedna osoba, czy rada? Otóż gdy rada gminna zo­
staje, a do tego rada powiatowa, przybywa zaś ra­
da okręgowa—o czem one wszystkie radzić będą? 
O policji? o przekazanym zakresie działania? Na 
to wszystko są przepisy! Zatem pozostają tylko 
fundusze. Ja wyobrażam sobie, że ten organ bę­
dzie organem policyjnym, a w tem leży już to, że 
będzie wykonawczym. Co do kosztów, to rzecz o- 
oezywista, że gdy atrybucje gminy przeniesiemy na 
okręg, organ ten opłacać będzie musiał ukięg — 
gdy zaś na radę powiatową, to ona. Już p. Baum 
wspomniał, że lepiej byłoby, ażeoy ten ostatni wy­
padek miał miejsce, raz , że płaca będzie zabez­
pieczoną; powtóre, że ludzie opłacają już dodatni 
gminne, powiatowe i krajowe, gdy jeszcze przybę­
dzie dodatek okręgowy, to wzbudzi wstręt. Ja  nie 
jestem więc za wyborem z dołu, bo nie mogę pod­
dawać inteligencji pod nadzór ludzi, których wy­
bór jest wątpliwy. Reasumuję więc: 1) że organ 
powinien być tylko wykonawczy; 2) instytucja ta 
ma być przez radę powiatową wybieraną,.

P. J a w o r s k i .  Niewykonywanie § ‘27 i 
sposób zaradzania temu, to jest cel naszych na­
rad. W tym zamiarze mamy utworzyć nuwe ciało 
wyborcze. Nim wszakże coś nowego stworzymy, 
zastanówmy się, czy będsie odpowiednie. Ja sądzę, 
ze panowie nie jesteście mocno przekonani, że to 
nowe ciało odpowie swemu przeznaczeniu. Spró­
bujmy więcz ciałem, które już jest i które opiera 
się o zaufanie. Do tego weźmy wzgląd na ko­
szta. Gdy czynność tę przeniesiemy na wydział 
powiatowy, to koozt będzie mały. bo wydział po­
wiatowy zna stosunki i osoby, wie co i kto zro­
bić może bezpłatnie, a gdyby urządzić według 
wniosku p. Krzeozunowicza, to u nas powstałby 
koszt najmniej 5.000 zł., bo trzebaby 5ciu naczel­
ników.

Ja  jeszcze raz jako sprawozdawca mego po­
wiatu podnoszę głos, ażeby się zawarować, że in­

stytucja sądów pokoju musi wejść w życie przez 
tych, którzy wraz z wydziałem powiatowym naj­
lepiej i najszybciej spcawy powiatowe mogą zała­
twiać. Nie łudźmy s.j ażcLy sędzia był reprezen­
towany w osobie naczelnika okręgu — ja  jesiem 
zdania , ze taka komulacja nie nastąpi. W koń­
cu oświadczam, że gdyby moje zdanie nie utrzy­
mało się, przyłączam się do zdania pana Krze- 
czunowicza,

P Cja s t  o r i. O wyborach tego organu nie 
miciem detąd dobrego pojęcia, bo mówiono, że 
wybór z góry równa się mianowaniu i głosowa 
łem za wyborem z dołn. Gdy rzecz wszakże się 
zmLnia. bo rada powiatowa nie mianuje, lecz wy­
biera na pełnem zebraniu, i nikt nie może powie­
dzieć dlatego, że organ ten jest pański, zatem o- 
świadczam, że odstępuje od wyberu z dołu, a przy- 
stępuję do udania, ażeby wybór dokonany był 
z góry.

P. S k w a r c z y ń s k r .  Oświadczam, że wy­
wody przeciwników przekonały mnie i że przy­
łączam się do zdania p. Jaworskiego.

P. U j e j s k i .  Ja  jestem przekonania, że 
rady powiatowe w krótkim czasie się rozejdą, lub 
że w nie wejdą obce żywioły — zatem ja nie 
chciałbym dodawać im jeszcze większych atry- 
bucyj.

P. K oz leb  r o d z  ki. Nowy organ ustana­
wiamy dlatego, ponieważ aliyDucje zwierzchności 
gminnej me były wykonywane. Byłem wczoraj za 
wyborem z dołu teso oiganu, lecz przez wzgląd 
na brak ludzi i funduszów, głosować będę za wy­
borem z góry, — a gdy przyjdzie do narad nad 
daiszem istnieniem rad powiatowych, będę za znie- 
sier em tychże.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Dopuściłem obrady 
nad przedmiotem, któiy już wczoraj uchwalony 
został i ztąd mógłby mnie zarzut trafić w razie, 
gdybyśmy byli jakiem ciałom parlamentarnem 
Rezultat wszakże okazuje, że wiele przybyło nam 
światła. Podaję więc pod głosowanie pojedyncze 
zdania. Dwa są główne:'

I. a) Organ nowy ma być tylko wykona­
wczyni 1 składać się z jednej osoby;

b) ma być ciałem złożonem, obradującem i 
kontrolującem, oraz ciałem wykonawczem;

II. o) ma być wybierany przez ludność o- 
kręgu,

b) przez radę powiatową.
Punkta : I. a) i H. b) przyjęto większością 

głosów—przeciwnych giosów 2.
(Ciąg datizy nastąpi).

szemu faworyzuje w pierwszej linii ludzi oddanych 
Mcskwie. Dla wykazania jak dalece właściciele zo- 

' otali pokrzywdzeni, jak wiele zależy na penownem 
• przejrzeniu „aktów wy kupnych", deść Dędzie przy­

toczyć następujący fakt. W majątku Rozkoszniej 
! należącym do hr. Potockich, folwarczne łany ye 

yszystri :h trzech połaci rrynosiły 1500 morgów upra 
wnej ziemi; w akoio zaś wykupnym, wykazano Iż 

1 tylko... zgadnijcie wiele 1 ? . . . iż tylko 38 morgów 
; we wszystkich trzech polach należy do właściciela, 
i resztę zaś przyznano włościanom. (Jestto fakt nie- 
| zaprzeczony i odpowiedzialność przyjmujemy na 
■ siebie pod tym względem. Przyp. R ed).

Ostatnie listy z Syberji w smutnych przed­
stawiają kolorach los naszych na wygnaniu pozo­
stających braci. Manifesty okazują się tylko blagą 
i tylko blagą, ogłoszoną dla zamydlenia, oczu Eu­
ropie. Praktyczny rezultat tych łask carikich dla 
jęczących w kopamiach dla ginących z głodu 
na osiedleniu, wykazanym być może w cym znako­
mitym takcie, iż z całej guberni Tomskiej (zkąd 

1 dostaliśmy ostatnie listyj a n i  j e d n e g o  nie wró- 
j  cono do kraju, oprócz cudzoziemców i małoletnich, 
j nie zważając na to, iż w myśl i aa mocy wspo- 
j mnionych manifestów przeszło 950 osób miało do 
I powrotu niezaprzeczone prawo. Zawód jest tem 

bardziej bolesnym, iż ci wszyscy, którzy byli pe­
wni powrotu, posprzedawali swoje rzeczy, zapasy, 
niskiedy nawet nabytą własność, i porzucali po­
sady. Jestto zupełnie moskiewski gatunek łaski, 
pogrążającej osoby przez nią objęte na samo dno 
nieszczęścia i rozpaczy.

Ziemie Polskie.
Z  Wilna donoszą, iż ks. Żyliński, admmi 

strator wileńskiej dyecezjr, zjednany zupełnie dla 
Moskali trwa w swojfcm okrucieństwie i w zapa­
miętałości przeciwko tym wszystkim księżom, któ­
rzy nie chcą dołożyć swej ręki do moskwieenia 
kościoła i narodu Trzej ostatni nauczyciele w be- 
minarjum wileńskim musieli opuścić miasto z roz ■ 
kazu apostaty Żylińskiego; wszystkich przeniesiono 
na posady wikarjuszów do najbiedniejszych para­
fy. Nawet tam rektor togo seminarjuin ks. Zdano­
wicz jest usuniętym z posady i na jego miejsce 
naznaczono ks. prałata Tupalskiego, n ijpodlej- 
szego z współpracowniKÓw Żylińskiego. Mnóstwo 
jest księży wypędzonych z parafij ; każdego z ta­
kowych kara dosięgła za to, że nie chciał podpi­
sać urzędowego do rządu wystosowanego przez 
urzędników adresu. Na miejsce wydalonych księży 
natychmiast wysełają Moskało i Żyliński nowych 
apostołów. Rzecz jest jasną, iż ostatni są zaprzań­
cami Boga i Ojczyzny. Wszelkiemi sposobami 
otara się Żylińoki jednać sobie zwolenników: raz 
działa za pomocą obietnic, to znowu groźbami 
usiłuje powiększyć zastęp odszezepicńeów Trzeba 
zwrócić uwagę na to, iż pogróżki wileńskiego ad­
ministratora nie są bynajmniej rzeczą błahą, gdyż 
rząd moskiewski daje mu wszelkie poparcie ze 
swej strony i zatwierdza każde rozporządzenie do­
tyczące duchowieństwa katolickiego na Litwie.

Wileńskie władze otaczają najczulszą opiekę 
zdrajcę prałata , okazują mu największe na każ­
dym kroku względy ; kareta Żylińskiego na ulmacb 
zawsze jest strzeżoną przez oficerów policji, jego 
przedpokoje napełnione tą  żołdamwem. Wyliczyć 
niepodobna wszystkich prześladowań ludności wi­
leńskiej okazującej największą pogardę i nienawiść 
dla tego naśladowcy Siemaszki.

Niedawnemi czasy pewna kobieta za kilka 
niegrzecznych wyrazów wyrzeczonych do Żyliń­
skiego przy wyjściu z kościoła, była natychmiast 
przyaresztowaną i odesłaną do cytadeli.

Rozpacz w łonie duchowieństwa dosięgła do 
najwyższego stopnia. Każdy kdądz sumiennie poj­
mujący i pełniący swe obowiązki, może być pe­
wnym deportacji lub zamknięcia do jednego z kla­
sztorów obróconych na więzienia stanu. W tych 
klasztorach uwięziono nieszczęśliwe ofiary przeko­
nania. Liczba ich jest ogromną, a to tak dalece 
iż w każdej celi znajduje się najmniej 5 i do 6 
osób, zbywa im na powietrzu i na pokarmie jak 
powiadają. __________

Na Rusi prześladowanie religijne rozpoczęto 
także na wielką skalę; wszelako nie pTzybiera 
ono tam tak groźnych rozmiarów i nie jest uace- 
chowauem tasą zapamiętałością, jak na Litwie. 
W dyecezji Łueko-Zytomierskicj dotąd uwięziono 
do 4U księży.

Sprawa włościańska przeprowadzona wszę­
dzie z niesłychaną krzywdą obywateli, w tej clfwi- 
li jest o tyle złagodzoną, iż przynajmniej niektó­
rzy właściciele większych posiadłości, doznają o- 
pieki rządu pod tym względem, iż „akta wykupne1- 
(tj. akta określające wiole i pod jakiem? warun­
kami włościanie posiedli ziemię, mogą być jeszcze 
raz wzięte pod rozwagę. Wymka ztąd, iż pewne 
przynajmniej osoby, mające stosunki i dobre u 
rządu poważanie, są w stanie uratować część swej ! 
własności Nieszczęście chce, iż teu zwrot ku lep- 1

W  Prusach i w Poenańshicm szerzy się cią­
gle potajemna agitacja pomiędzy włościanami na 

i korzyść emigracji do Ameryki. Wiele nieszczęśli­
wych ofiar, zwiedzionych przez oszustów, przypła­
ciło już szczęściem całego życia swą łatwowier­
ność. Trzeba spodziewać się, że zdrowy sens i 
znany patriotyzm Wielkopolan potrafi w końcu 
znaltść skuteczne lekarstwo na tę chorobę i skie­
ruje spotęgowaną czynność obywatelską w celu 
zapobieżenia wynikającym z emigracji klęsk, tak 

‘dlo samych pr&imjyj, jak i dla samych oszuka­
nych emigrantów. Pierwsze usiłowania musiały 
być zwrócone na to, by dowiedzieć się kto mia- 
Lowicie i w jaki sposób prowadzi tę szatańską 
agitację.

Au su  ja i Węgry.
O ruchu wyborczym w krajach niemiecko-au- 

strjackicli pisze Tagblatt: „Stronnictwo pseudo-
liberalne rozpada się na tyle prawie frakcyj ile 
głów liczy. Panowie ci nie są z sobą zgodni na­
wet w kwestji wyborów bezpośrednich, którą to 
kwestję klika ich iormalnie w dzierżawę wzięła i 
jak z godłem swem z nią się produkuje Czescy 
JN.emcy— niecp tam lito jak sobie chce zaprzecza 
i .hałasuje—są za bezpośrednicmi wyborami, tylko 
z warunkiem, by utrzymany został system grup ; 
Niemcy morawscy chcą także utrzymać za wszelką 
cenę drogie swe giupy; tu zaś, w Wiedniu i w pro­
wincjach czysto niemieckich pseudoliberałowie prze­
ciwnie , agitują za wyborami bezpośredniemi bez 
grup.“

— Jednocześnie z kandydaturą bar. Widmanna, 
rozchodzi się pogłoska o kandydaturze do posel­
skiej Izoy hr. Beusta w styryjskim okręgu Lands 
berg-Eibiswald

— Według Ar. fr- Presse sejmy zwołane zostaną 
wlipcu. Słychać że ministerstwo pracuje nad tem, 
by we wrześniu najpóźniej mogła być zwołaną, de­
legacja w sp óln a  do Pesztu Czerwona księga i no­
wy budżet są już podobno gotowe.

Sprawy zagraniczne.
G iom ak ’ R o ,m  donosi lakonicznie , że 

dnia 3 brn. skończyła się joneralna debata nad 
kwestją nieomylności papiezkmj. Rozprawy zaczęły 
się jeszcze d 14 maja — a 65 ojców zabierało 
głos za lub przeciw nieomylności. Teraz nastąpiła 
debata specjalna, która także kilkanaście dni potrwa. 
Londyński lim es  zapewnia, że rząd pruski miał 
oświadczyć kurji rzymskiej, że w razie, gdyby w 
skutek uchwał Soboru wypadły jakie nieprzyjem­
ności dla rządu Północnego Związku, król Wil­
helm zabroni biskupom znosić się bezpośrednio 
ze stoli :ą Apostolską.

Olhyier igra ciągle z kwestją gabinetową; 
stawia on ją  przy każdej niemal sposouności ile­
kroć nie jest pewnym wygranej w Izbie. Ter ro­
dzaj nacisku skutkuje dotąd, ale jest wielkim błę­
dem, bo traci swoją siłę i okazuje zarazem, że ga­
binet przewiduje lada dzrnń, iż się nie utrzyma. 
Tak się rzecz miała d 3. i 4. b. m. Deputowany 
Johnston żądał, aby nie używano strażników po­
ln y c h , tworzących policję połową, do roznoszenia 
kartek z wotami na wybory rad departamentowych. 
Gdy ze strony przeciwnej zażądano przejścia do 
porządku dziennego, Betfirnunt oparł sm temu i 
zażądał nagłości co do interpelacji o dozwolenie 
odbywania zgromadzeń przedwyborczych zc wzglę­
du na wybory rad departamentowych. 01? ,ier do­
magał się, aby nazajutrz Izb? oznaczyła dzień roz­
praw nad interpelacją. Gambetta, który coraz wię­
cej zbliża się do Ollmera, wniósł, aby nazajutrz 
d. 4. przyszła interpelacja na porządek dziennj 
na co przystał Ollmer, Dnia 4. Ollmei postawił 
Kwestję gabinetową z uchwalenia wniosku Beth- 
mont? i odniósł zwyriąztwo. Co do żądania John- 
stona, minister spraw wewnętrznych odczytał okól­
nik zabraniający używania policji pulowej dc roz­
dawania wotów wyborczych. Głosov,anm nad wnio­
skiem Befhmonfa służyio za dowód, że opozycja 
nie brała udziału, dowiedziawszy uę o postawieniu 
kwestji gabinetowej.

Historja tego głosowania jest wskazówką, iż 
■lalej nie mogą się o0tać obok siebie gabinet i Iz­
ba. Uchwała jednomyślnie zapadłs przez usunięcie 
się lewicy i części lewego środka, a prawa strona

i  Luounoia zd przejściem 
do porządku nzienmjfco, lecz pod zastrzeżeniem, 
iż nie czyni tego ze względu na gabinet.

Sły ;hać te ż , iż OlfiT.er domaga się rozwią­
zania izby, oraz możności przedłożenia nowej u- 
stawy wyborczej. Inna wieść mówi o wejściu do 
gabinetu b; ar. Schneiae.v; oraz pp. Magne i Du- 
vernois; nm wiemy, o ile w tam prawdy, lecz pu­
szczanie takiej wieści jest wskazówką, że ustąpie­
nie gabinetu uważane jest za prawdopodobne.

K r o n i k a .
F o n k u r r 1 Bada szkolna krajowa u.ysaawazy z fuc- 

4u»z-'ivi' krajowych kwotę 2OC0 złr do rozporządzenia po ­
stanowiła wysład czterech nauczycieli io  najcelniejszych 
śerfifnarjów n a u cz y c ie la ch  w Pruńecb, oaksonii, E~,warji 
i SzW ijcarji.

Nr itro z it’ąc n . tej drodze n„jezyc.elom  k .„ jow„ m 
sposobnośd doLładnegc zbadan.a zagranicznych zakład,iw 
rau cz /c ii lokich, tak  pod w z g lę d y  ich wewnętrznego nrza- 
dzenia, zakresu i rozkładu nank, j ako te i  m6iQdy . p rak ty_ 
cznego jej zastosowania, pragnęłaby Sada  a*kolna i.raj 0^ fl 
p~m m żyć l.czbę specjalnie w tym kierunku nksztoleonych 
nauczycieli, k tórych wiedzę -' doświadczenie praktyka
w seminarjach najcelniejszych, mogłaby przy o*_^dzarar e" 
miuarjów krajowych z korzyazią dla kraju, sp jży tkó^a(5.

W tym celu zwraca się Rada szkolna krajowa a a . 
uczycieh szkół ludowych i średnich, niemniej do nauczycieli 
prywatnych i wzywa ty eh, ztórzyby, powodowani zamiłowa-

■ t i u  nauczycielskiego, mieli chęd we w sk azau j^ . k j e _ 

r ?D.'J . wzbogacid, aby swe podania wniefci Ee-
C cie i oezpesrodnio do Rady szkolnej krajow ej najdalu  do 
S I. lipoa br.

V7. 1 r*ea Rad^ w-:koina krajow ą będa mieli obo­
wiązek :

a) Udad sie uo I - a j , ^  im p<5źuiej W8,.4Zj j  - 
sjm inarjnm , pozostad tam prz^z cały najbliższy ku.a ziao- 
wy i o d^awad się naukom . pracy wLdU --.czogó o w. c w a k a -  
zówek, które im przed wyjazdem będą udzielone.

b) Za powrotem do ki aj u z'loźj <t riadzle 8zkof)iej 
krajow sj w jak  najkrótszym  czasń dokIa dny raport piśmien­
ny z swych czynności i spostrzeżeń.

. Dla każdego z wysłać się m ając-oh w y ^ a c z y Ę ^ d a  
szkolna krajowa kwoto w y s ta rcz a ją ^  na pokrycie kosztow 
podróży i przyzwoitego otrzymania w miejscu na przeciąg 
caiegc kursu. — Nauczycielom, mi ącym posadę w szk j- 
łacb publicznych, ndzieli urlopu na czas icn pobytu za 
granicą.

Z gt.szająoy sio w powyżs.ym  celu, powinien roreźiic 
w podaniu swoje curriculum  ritae, w yrażać szczegółowo i o 
ile możności poprzed św iadectwami, j ik diugo i w j,lk ich 
zakiaaach pełnił obowiązki nancoycielskie, dołączy i  nareszcie 
świadectw* swej naukowej K .ralibkacji.

Z Rady szkoluej krajowej.
Lwów dnia 1. czerwca 1870.
J f  k i t  m ł o d z i e n i e c , śieaniegc wzrosta szczupły

i blady, żebrze po domach, udając że je s t B a r y t i m  w ą.  
s o w i c z o m ,  sierotą i uczniem IV. klasy gimuaz]um aka- 
demiekLgo i okazując świaaectwc szkolne z p itrw .zego  pół­
rocza 1870. Indagacja prze* dyrekoję gima. aki 4  am p»» 
prowadzona okazała^ ż< Bazylemu Wąsowicz iwi skradwano 
rzeczywiście rzeczone świadectwo; więc żebrak wspomniany 
jest oczywistym saroozwańc-m.

t  P .  G e i s l e r  były burm strz Rzeszowa i oneeńie 
znown kandydat na burm istrza w temże m ieście, człowiek 
powjzeehnie szanowany zmarł w p rz e s .ł/m  tygodniu.4

W y p a d k i  i  j u i ś J l O o w  e . W Hrynioyrie w pcetie- 
cis kosowskim utonął d., 23. m -ja  przypadkiem  przj spła­
wiania drzewa włościanin Wazyl ż la łysztzuk. — Przy kopa­
niu ja m /  na fundamenta w L ipciku w powiecie bieiikim  
zasypała ziemia 191etnię dziewczynę z Bujni owi i_nc. Do­
rosz. — W Bedrykowicach w powiecie Zaieszczyckim 70ie- 
m i starzec Piotr K ułajkajło znękany długą słabością odebrał 
sobie życie przez powieszenie Jnia 31. m aja or. — W E ry - 
niawie w powiecie kosowskim zniki bez wieści w sierpniu 
1869 r. włościanin Fedor M yaietejcznk. Dopiero teraz po­
kazało się, źe włościanin ten zabity został przes idnego 
włościanina te ^ e  wsi JFurka Tanasyjczuka, który sosfaw ał 
w stosunkach miłosnych z żoną Mykietejosnka i z je j n a ­
mowy morderstwo na nim popełnił. Zwłoki zamordowanego 
zraleziuno w jam ie przeznaczonej na kartofle.

2aj< , (  W  U źraR O W ie na Z iilonc święta m iał prócz 
strony poważnej patrjotycznej i pożytecznej, także stron.* ko­
miczną. W wczorajszym K ra ju  oz;.tan»y bowiem pod napi­
sem : Deiches et Engiisch: „Pod zas kiedy w niedzielę w.e- 
cz./rem bawiliśmy się w ogrodzie strzeleckim  w towarzystwie 
miłych gości ze Szlązkj i Lwowa: między dyrekcją policji 
a dyrokcją habału, między p. Euglischem a DeickcBem to­
czyły się żywe rokowania dyplom atyczne, poparto nieawwem 
niemniej 4yvTa akcją m ilitarną i rozwinięciem gR *bro,inycb. 
Rzecz się ta l m ia.a. p .  Sa.omon Deiob“s i przewodo-"zący 
kanału, kav aler orderu E ianciszl a Józefa, dowiedział się ,'n ie  
wiemy zb9d * a też tylko wyobiażał sobi- że przybyli
w nocy ze Lwów., . S«lązka goście są to pLzeb.anj obłopv £tó- 
rzy chcą szturmować Kazimierz. O grożącem rem uiebezpie- 
czeństwi® p Deiches nienmieszkał na t y  bm iast faawiademić 
p. Engtiscba. P. Engiisch znany z gorliwości w Y»yPe*alauiu 
obowiązków swego urzędu , natychm iast osobiś'1*® n *ł się 
do p DeicheSa, zapewnie aby na m iejscu zbaóaJ calą groź. 
p o ł o ż e n i a ,  wielkość zhliżającegc się niebezpioeaeustw» i oó- 
myśled stosowne środki -apobieżenia mu..

Reznltarem dyplomaiycznycii rok°wau Pltędzy p. De:- 
chesem i Englischem , było, że dprekcja policjł wzmocniła 
znacznie patrole policyjne i kaza«* - n krążyć o*łą noó po 
nlicach (Cazim erza i Btradomin- ^ z js tn ie  punkta i drogi 
strategiczue, wiodące od strzel ckiego ogrodu i miastc kn Ka­
zimierzowi były zscse£ -lni> polecone baczne.; uwt dze stió 
idw  bezpieczeństwa i sj okoju publicznego ; tak ie  dom p - 1 el’ 
chesa jak o  twierdza kabału, mieszcząca w sobie tajJo jego 
a rch iw ., mial być przedewszystkiem strzeżony,

Patrole w niezwykłej liczbie i sile, k i„  9oe **“  PJ 
Eazim ierzn i Stradounu, przeraziły n ien  »ło ajwikojProk miesz­
kańców ty oh przedmieść; fizjuoomja całej i3i  v-4"-° * m usta  
przybrała « “ ®t char»iłm r ogólnej trw óg 1 przerażeni, 
przypominający czasy rewolucji jakiejś, In - r> 1 M iosikaiiny 
z nieokreśloną obawą dopytywali sit ®° ky za przyczyna 
był* tych nadzwyczajnych środków Pr” " encyjnycb jakich  
jnż dawno nie zapamiętali.

Porozstawiani ajenci po«c^ ni 5 »achm am  n ie d .e ti-  
teczne tylko ciekawym m o g ń  dad Wyjaśnienie; nic mniej 
jednak z.częto  s o b i e  w n e t  «aePta<' ucho -  a niebawem 
g łus-o  pow tarzana i * d° Dst i’0aaw....o sobie riOW.eszcze 
słowo- BotnszanI yjozuszanl11 Dopiero późne w noc- w -
rażeni mieszkańcy - et< -  n<*
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spokojnie — nazajutrz z rana nikt również n i- m ógł w ytłu­
maczyć sobie przyczyny nocnych ruchów wojskowo-pólicyj-
„ y c h  a tu  i owdzie powtarzano, wstydząc się nocnego
p r z e r a ż e n i u : „pr.ecieź Kranów nie B otnszany!" W.nę zaś
aan-epokojenis spokojnych przedmieść jednogłośnie przypi­
syw ało  pp. Deichesowi i EogUsuhowi, a to ba.dzo słusznie. 
Gdyby bowiem ci p a u o w i e  zamiast wszelkich lokowan dy­
plomatycznych i akcji m ilitarno-policyjuej, byli poszli na za­
baw? * ucztę wspóh-9 ćo ogrodu strzeleckiego, słyszeliby 
t a m - z n o ż e  na własn* us*y m 0 W S iednego z włościan szlą -  

kich, kióry miedzy innemi odezwał się w te słow a: „bośmy 
tutaj wszyscy h**8' 8! bez równicy, czyśmy ewangielicy, czy
katu icy , czy iydz

M cieb / PP' Di-ickes i Englisch słysząc te słowa z ust 
włościanina szlązkiego, spokojnie wrócili do domów i me 
tu d z ilib y  straży bezpieczeństwa, którą tej nocy i tak  już do- 
sii mcznę. * wzorowo zastępowała ochotnicza straż ogniowa."

w y p a u e a  k o le jo w y . D. 30. maja przyczepiono do 
pocijgu towarowego kolei północnej w Bnguminie dwa wozy 
naładowane saletrę chilijska czerwoną w w orkach, przezna­
c z ą  do dóbr hr. Lairisza w Piotrowicach. Saletra ta  była 
deklarowaną jako nawóz sztuczny baz wzmianki o jej palno* 
ści. Między Bogutninem , a riotrow icam i ujrzano z jednag . 
z tych dwóch wozów wydobywający się dym. Zatrzymane 
pociąg i przekonano się, że wóz ten się pali. Odczepiono go ; 
a że polewanie wodą okazało się być jeszcze szkodliwszem, 
przeto starano się przytłum ić tlący się ogień piaskiem. Sale­
tra  zwęgliła nawet k ilka progów kolei i musiano wstawić 
nowe, zanim następny pociąg nadszedł.

p e  A r c h i w u m , przedtem  w P u ław ach , a obecnie 
m  •ustającego, przybyły w ‘y cb czasach dwa ciekawe
łpjsma Jeduem  jes t list króla Jana  Kazimierza do króla Mi- 
Ihała pisany własnoręcznie i po polsku z P ary ża  5, Btycznia 
|611. r., który polem. względom królewskim posyłanych 
po Polsai dwócn srug swoich, staros.ów ostrołęckiego i tcze- 
rskiegc. Drugiem j ist prośba Michała Starzeńskiego, pud- 

połkownika bataljoun strzelców oddziału 5. podana z Kali­
nowa d. 28. lipca 1701 r., do najwyższego naczelnika, o wy­
znaczenie osoby zdolnej kozpozuiić powody, dla jakich ode-

t mu butaljon. Na Pr śbie tej pod oipow odzią brevi 
łanu, Kościuszko własnoręcznie podpisał te słow a: „Bijcie 

sie wszyscy i bądźcie w doDrej armoni i jedności; idzie teraz 
o los o jczy zry : arbo woluemi albo niewolnikami traeba się 
zostać."

(L . L .) Z n a d  um leatrn . iiZoresp. Dzień. Polsl;.)
P o  stmaiiK dziesrjt mil dróg krajtowych w Galicji z Wielkiem 
K sięstnem  Kiakuwskiem, zostaio wybudowanych od r. 1855 
do r 1B61 — których wybudowanie najwięcej byłemu na­

m iestn ikow i hr. Gołuchowskiemu zawdzięczać mamy. On to 
iv ^* ad z ił bud - ■ uróg, które w naszym kraju  były bardzo 

■i.ąy.. ... J  nąjwiększem zamiłowaniem, i z najzaciętszych 
nieprzyjaciół hrabiego nie może mu żaden tego odmówić, — 
chyba o tyło, żo ustawodawstwo o wymierzeniu konkurencji 
J o  dróg krajowych nie byio całkiem prak iy i iu» i wywoły­
w ało czasem niezadowolenie konkurentów — bo jestcze  nie 
było wszystko w tej ustawie przewidziane.

Od czasu objęcia zarządu dróg krajowych przez Wy- 
zUiaUcrajeWy, e>  budowę wielu dróg * r  aj owych nie możem, 
j ję  woale u sk a rżać ; bo wiem do jakiego stopnia sprężystość 
pochodzi w budować się mającej drodze z Halicza do Mo- 
n a s te rz P k , gdzie jeden z panów podinżynierów jeden rok

komitetu z małemi zmianami i przeszło nad temi 
wspomnionemi szkrupulam i dyrekcji do porządku dziennego, 
jednakże wniosek dr. R., żeby na chorągwi Towarzystwa 
umieścić napis: „Wolność, Równość Braterstwo", jak o  godło 
zbawienia w, ystkieh narodów, — nie utrzym ał się ponie­
waż jedeu z pp. dyrektorów utrzymywał, że to godło nie 
potrzebne i oznacza rewolucję (dc).

W prawdzie otrzymał teu p. dyrektor należytą odprawę 
od wnioskodawcy i wyjaśnienie, że to godło zupełnie się 
zgadza nawet z nnszemi ustawami konstytucyjnem i, — ale 
pomimo tego wniosek dr. R. m.-łą większością głosów upadł 
i za wdaniem się p. G. przyjęto napis na chorągwi: „To­
warzystwo polskie bratniej pomocy".

Nareszcie nadmienić muiimy, że inicjatywa do urzą­
dzenia tej zabawy j„rodow ej wyszła ze strony 80 członków 
Towarzystwa. Obywatele, którzy osobliwie s",jęl się prze­
prowadzeniem do skutku tej zabawy i dla togo zasłużyli so­
bie na uznanie są : pp. M uder Konstanty, dr Ryglewicz, B. 
Stelingowski i br. Gostkowski. — Niemniej komitetowi in­
nym i gospodarzom zabawy należy sie wynurzyć podzięko­
wanie za trudy przez nich poniesione. (D z. Lw.)

JW.T snm rrr-
■luKą sprężystość osiągnął wkrótce stopień itfźyn.ura - a  więc 
ąriele  bedzie trzeba czasu do wybudowania tej drogi? Wy- 
fc ia ł k r a j o w y ,  w skutek organizacji tacbmeznegi zarządu 
próg krajów, cu oddalił do 20 konduktorów dr i mr nów, 
hdzi praktycznych, którzy dali dowody, że umieją budować, 
yli przy tym  zawodzie po kilkanaście la t; innych starał 

W y jzia ł różnemi sposobami oddalić, pomimo że należą 
do polskiej narodowości! Nepotyzm doszedł do najwyższego 
stopnia — z największą pewnością mogę powLodrtoó, że w 
naszej okolicy jeden z nowomianowanych konduktorów dróg, 

od iw egv poprzednika, n i « n  m i a ł  o d  
,*>d s ę p  m a  — oo daje powód do szem- 

om władz autonooiieznych —  Jr.kbj* n nas 
z d m n ie jW j*  nie nyło.

W ydział krajowy wbrew uchwale sejmu nadał p ra ­
n ie  cała administrację dróg inżynierom powiatowym — a 
ffdy Bje okazało niezadowolenie, nadał napowrot Wydzia 

ztąd o ifg łe nieporozumienia między inży- 
nierśińi a przedsiębiorcami i W ydziałami powiatowerri z po­
wodu Wypłacania należytosci.

® C ie rn io w i® ®  “ ■ 4. czerwca. Dnia 22. maja od­
był* g'S tn  mi jówka urządzona pri»D, członków Towarzy­
stwa polskiego bratniej pomocy. % logalu czytelni polskiej 
z pod „Złotego! baranka* wyruszM.0 o godzinie 10 z rana 
* chorągwią Towarzystwa biał°-amarantow( z napisem : „To­
warzystwo polskie bratn i i pon,ucy“, na czele, za którą po­
m pow ali komitetowi z bi«ł° Mnarautowemi odznakam i) j a- 
koteż gospodarze zabawy '  inni członkowie Towarzystwa, 
dążąc W  towarzystwie muzyk* grającej tańce i marsze naro­
dowe dt> micj sca zabawy, tj. do lasku Horeczą zwanego od­
dalonego p i ł  m;i; 0d miasta.

Policja i iandarm erja dość lic znie reprezentowana n i1 
m iała pola d e  jk iś łz a ia  i ręczyć możemy, że gdyby nawet 
nie był“ P^aiB ęjw ału , porządek byłbj zachowany.

Bm'>— ' Mbcłlodu słoii°*ł Później udału się całe
jfartystwo Przy °^głosie muzyki i oświetleniu latarń

rowych na iaskiem , . ł ^ le  zapalono sztuczne
^ ■ ■ u i  zajał P. F. zupełni® beaia*

f
W 16* których urząda 
^ • so w S U .

n iemniJj  p,,v. ..V*te odbył sie ppWrót oo mia.,ta. Prcez 
•z łą  drogę mi>ą^pa i z |rew y narodowa przenlioii nprayje- 
pnialy pochód, a  0g Ui6 sztuczne i race w połączeniu z śli- 

^ n ą  nocą majową om uw ały całemu obraz_wj coś m ajestaty- 
®nego k  impomijącego.

-Gdy na rynBk  m iast,, gdzie tysiące
la  dci fcgro'iqpd*ił4 P f  Łapalwio ognie i«ogal*kie i prjsy 
hem magiczńem oświetlenia roągył p rzy odgiJ8ie: „Jeszcze

S o lsk a  nie zginęła" wprost d0 czytelni Towarzystwa bratniej 
|jj|pm ocy, żel y tam chorągiew tpj^. tł0^yć.

T a k  g lcań ezy ła  s ie  w y c ie q e k ,  m a jo w a , czyli ra c z e j  z a  
* ' 1 % r a d p w a  i ro ze sz liśm y  n ę  4 0 ło m e w  w  tem  p rz e k o - 

d a n i u ,  te n  sp ęd z iliśm y  d o b rz e , D0 pośw ięc iliśm y
V> n ie  t y j ^  r 0 „ y w c e | a le  p o k rz e p il iś m y  d U cha n a ro d , w eg 0 

- * k  s iln ie  m , B u k o w in ie  p m e z  n i e m c z y ^  , ag rv )ło n e g 0 .

P o d  h s k i e m  t e j  p r -  w a g i  n *  '“ e * y z n y  „ p e w n e  o k a -  

l a ł a  « . ę  d y r e k c j ą  ( l a p e w n e  d y r e k c j a  p o l i c j i ?  p r >  r e d )  w i e l c e  

w w o ż l i w ą ,  g d y  o u  u l f i j  y a d a n o  p o z w o l e n i u  n a  o d b y c i e  t e g o  

l e o t j m u .  S t a w i a ł o  z  r ó ż n i  T, a r  u  c h i ,  m i ę d z y  i n n e m i ,  ż o b y  

k g r o m a d z b i i i e  z  m u z y c y  j  c h o r ą g w i ą  d o  m i a s t a  n i e  w i a c a ł o ,  

o b a w i a j ą c  s i ę  d r a ż n i o n a *  U c z u ć  i n n y c h  n a r o d o w o ś c i  i  j a k i c h ś  

d e m o n *  t r a c y j

W alne zgromadzatwn _^ouków, które się d. 24. kwi£,
9 ^ ^ i  oZSfHy jrnyjęło program

ospodarsfcwo, jtĄzesaysi i liaadei.
R u z u l ta t  O brad  walnego zebikiłk Towarz. 

wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, jak Kraj pi­
sze, niestety niema wcale tego znaczenia, jakiego 
kraj i okoliczności po Towarzystwie wymagały.
Sprawy składu rady nadzorczej, sposobu obioru 
delegatów, prawa udziału miast w zgromadzeniu 
walnem, urządzenia właściwej kontroli nad fundu­
szem rezerwowym, słowem wszystkie sprawy ubez­
pieczenia samegoż Towarzystwa przez nadanie mu 
iberalniejszycń podstaw i naprawę administracji, zo­

stały złożone ad acta, pomimo że co do niektó­
rych znowu r  tda nadzorcza pewne stawiała wnio­
ski. Wina spada już na samo walne zgromadzenie, 
a jeżeli ktoś chce twierdzić, że pomimo niezaprze 
czonej potrzeby reform stan Towarzystwa okazał 
się pomyślnym, to takim argumentem tylko chyba 
zbyt krótki wzrok, albo lekkomyślność, albo naresz­
cie jakaś zła wola zastawićby się mogła. Zapóźno 
myśleć o naprawach wtedy, biedy złe już skutki 
przyniesie, nauką winno tu być towarz. londyńskie 
Albert i inne klęski ogromnych finausowycb zakła­
dów. Daj Boże, żeby się u nas mc podobnego nie 
przydarzyło, i dla tego nie zaniedbamy w właściwą 
porę znowu podnieść i przypomnieć te sprawy.

Na dyrektora wybranym został dotychczaso­
wy dyrektor, p. Biesiadecki Władysław. Do rady 
nadzorczej w miejsce wakujących ośmiu członków, 
wybrani zostali pp. Augustynowicz, Grocholski Ka­
zimierz, Chrzanowski (ci trzej ponownie), Horody 
ski Kornel, Słonecki Zenon, Bogdanowicz Grzegorz,
Hoppen Apolinary i br. Męciński Józef

Uchwalono zmianę §. 76. statutu ten spo­
sób, iż dyrekcji prz^służać ma nadal prawo loko­
wania pieniędzy funduszu rezerwowego, według 
Wokazćwek lady nadzorczej odnośnie do §. 94. u- 
stęp 4 Odsetki funduszu rezerwowego użyte będą
n a  p o k iy c ie  b ie ż ą c y  J i  p o trze b . W  ta ta ch , w  ń tó - ft 5 , jęczmień t« ) m 4 j r  

o t — Wskazanym *,  c T  f ^ y t  na psiSntc' f ź jt0
madzenie ogólne na wniosek r»dy nadzorczej u-   m nn „
chwali, czy jaka część zwrotu przekazaną będzie 
na fundusz rezerwowy.

Ocenienie budynków przed ubezpieczeniem 
dopuszcza się w razie żądania i na koszt żąda­
jącego.

Sprawozdanie z działu gradowego wykazało 
niepomyślny rezultat, gdyż klęski gradowe w ubie­
głym roku były trzy razy liczniejsze niż w roku 
poprzednim; ilość polic była większą, a mianowicie 
w r. 1868 było pobc 1.419; w r. 1869, 2.oau; k0. 
pitał zabezpieczony w r. 1868 wynosił: 5.429.0dy 
zł. — w r. 1869, 9.022.137 czyli więcej 3 693.968 
zł. Fundusz zebrany wiaz z wpływami za kontrase- 
kuracją 267.087 zi., wypłata wynagrodzeń wraz z 
kosztami 334.554 zł. Brakuje więc 66.742 zł. Po. 
nieważ fundusz rezerwowy gradowy wynosił 93.742, 
a tylko a, połowie go użyć można na pokrycie nie-- 
doboru, pozostaje więc do pokrycia*29.923% zł. 
z rubryki nadzwyczajnych wydatków, Komisja ra- 
chui kowa postawiła wnioski o udzielenie dyrekcji 
absolutorjuin, o posrycie niedoboru pożyczką 5% 
z funduss u ogniowego, która się spłaci z iuudugZu 
rezerwowego gradowego według projektu, jaki dy­
rekcja v,inna w roku przyszłym przedstawić. Oba- 
iwa wmoski przyj^to> z  działu ubezpieczeń na ży. 
cie, j ftbo Znĵ t świeżo weszłego w wykonanie, dy­
rekcja nie przedłożyła na bieżącej sesji jeszcze 
sprawozdania.

W ie d e ń ,  7. cze-wea (Kor. Dzień. Pol.). Na dzisiej­
szy U rg przypędzono wołów g-nlioyjalrieh 1632, węgierskich
4 6 6 , niemieckich 147, razem 2235 sztuk. T arg był zaraz 
Z.UUŁ ożyi -onj, płaco n o a u galicyjskie wołj liche z łr. 3 1 .6 0 ,  

d o b r o  3 2 - 8 2 .6 0 ; j 0  g o iM in y  i  1 . wszystko z..stało roe-
pr^edane.

J* R rzys2tofoivic*> I-^opoldstaipt, Cate Stierbock.

Tram p ort W<>łów* W edług wys. reskryptu * L.
miLiutersiwa handlu * duia 14‘ m“l* *>• r. 1. 6567 douiukka . 
dyrekcja kolei północndJ F erd y n an d a, ź ,  handlarae bydła 
■ :Gal'°ii » Bukowiny b lrd*° c“§jto  dla ominięcia aarządzo- 
uego Pc,Pasu w Ośw‘Scimie> nie oddaję bydła na  kolei, z Pr*®- 
znai'*entom transp irtu do F lorysdorfu , i6ez tyjko do innej 
jaki oj stacji międ y Oświecimem a Flc,ry0dorfem położonej 
(Lupi-iki), akąd dopiero dalsze tiansportowanie do F lo '/8'  
dorfts zarządza)? u la  skutecznego zapobieżenia ua przy­
szłość takim ommianiom istniejących przepisów u p o w a ż n i ł o  

e. k. ministerstwo handlu dyrekcję kolei północnej Ferdy­
nanda, aby przy nadejściu do tej kolei transportu bydł* °d- 
dauegn l a  stac w Przem yśla łub nL innych n a  w s c h ó d  p°* 
jożouyeh stacjach kolei galicyjskicb,'adresow auego do której 
ze stneyj między Oświęc;mem a Florysdoricm kolei Ferdy- 
nand®' robiła zaw i,ł)m  da | flZy transport nadeszłegj bydła od 
popr*ednie6° u-ik irmieuia i napojenia tikowego*

Zarządziło taL ie  c, k. m inisterstwo handlu, aby traLS- 
port)» h jd ła  nadesłane ze sta j i  w y i wzmiankowanych 
o y j s k i c b l do której ze stacji kolei Ferdynanda położonycb z a  

Prcra# b’b do i ab*ej stacji peluocnoj kolei puństwowcj tak 
samo karmione i napaw ane, ja k  bydło jirzeznieizone 
do Fk>r^ sdorfu-

(R ) LW ÓW , 7. cerwca. (Sprawozd. tyg. Gaz. b wom.)
W ostatnim tygodnia mieliśmy deszczu, które wpłynęły po­
m yślą'8 na rozwój Wegetacji. Stan tem peratury jest tożsa­

mo pomyślny, cnocicż stopień e iip ła  jes t za niski. Ceny 
frachtu powinne sie były zniżyć, gdyż obecnie ukończono 
już  wszystkie roboty w polu. Mimo to jed n ak ie  ceny me 
spadły z dawnej swej wysokości, a to w skutek pomyślnego 
stanu i w ielk!igo  ruzhu w handlu zbożowym. W nieiitó.yob 
miejscach zachodniej Galicji rozpoczęły się już sianokosy.

Rnch w handlu towarowym b, ł normalny. W yjątko­
wi, wzmógł się w ubiegłym tygodniu b au d tl tow rram i mo- 
ónemi, mianowicie w  kierunku k u  księstwom Naddunajskim . 
Przyczyną tego objawu jest chwilowy popyt silny i otwarcie 
kolei żelaznej do Jass , która na handel bardzo korzystnie 
wpłynie. Do Rosji i księstw Naćidunajskich wywieziono 
w ostatuich 8 uniach około 600 Cetrarów tych towarów. — 
Ruch w handlu spirytusem osłabł znacznie. W kilku go­
rzelniach zaniechano powoli czynności, w  skutek czego han­
del Spirytusem mimo silnego popytu stoi nizko. Spirytus 
wywieziono w największej ilości do Bukowiny, a to dlatego, 
że transport w tę stronę jest łatwy. Za spirytus płacono 
16 złr. do 16 złr. 60 ct. W handlu cukrem taastąpiła w  o- 
stat.iim  ty g o jn iu  także chwilowa stagnacja. W Galicji spo­
dziewać się m ożna korzystnego zbioru bnrr.ków cukrowych, 
jakkolw iek zimno dnie w ostatnich 14. dniach pod tym 
względem pewną szkodę przyniosły. Z morawskich ftb -yk  
przywieziono w ostatnich l i .  dniach 2000 cetnarów  cukru. 
H andel lnem i konopiami trzym a się zawsze w miernych 
roamiarach. Za dobry gatunek płacono d ść dobrr-s, ale wy­
wóz zredukował się do szczupłych rozmiarów.

Ruch w haudlu zbożowym był natom iast ożywiony, a 
mianowicie na targach wschodniej Galicji. Z brodów dono­
szą, że na targ  tamtejszy przywożą zboże z powodu pomyśl­
nego „tanu dróg i cen korzystnych. Jak ko lw iek  dotychczas 
tylko żyto przywożono z Rosji, mimo to jednak z —iclkiegc 
dowozu poznać można łatwo, iż produKCja Rosji wpływa 0- 
gremnio na h iudcl Galicji.. Do Brodów przywożą tygodnio­
wo około 8300 cetnarów, a gdyby gatunek zboża był cokul- 
wiel lepszy, przywóz wzrósłby podwójnie. Gatunek żyta 
prajw iez.oaego z Rosji do Brodów Dył bowiem tak  zły, że 
właściciele mnsioli sprzedawać o 80 do 90 ct. niżej cen zwy 
kiych. Handel ptzonicą ożyw.ł się w zachodniej Galicji, 
zbąd wywi izionouo małe partje do Prus. * Zresztą najwięcej 
pszenicy zakapują krajowe młyny parowe. Ceny jęczm ienia 
nie odpowiadały cenom innych gatunków zboża z ostatniego 
tygodnia. Jęczm ień zakupowano w norm alnej ilości dia g o ­
rzelni. Cena owsa wzrosła w skutek znacznego popytu, 
Loco Lwów były ceny następujące, pszenica 170 ft. 9 złr.. 
żyto 130 ft. 6 złi 5C ct., jęczm ień lsO ft. 4 złr. 50 ct., 
owies 100 ft. 3 złr. 50 ct.

Na targach zamiejscowych były ceny następujące : 
Bochnia: pszenica 170 ft. 10 złr., żyto 160 ft. 6 złr. 30 ct., 
jęczm ień 142 ft. S złr. 60 ct., owies 100 ft. 4 złr. Przy sta ­
łych cenach ruch był nadzwyczaj ożywiony. Żyto i psze­
nice wywożono do Prus 2  W ęgier przywieziono małą ilość 
znoża. D ębica: pszenica 170 ft. 9 złr. 60 ct., żyto 160 ft. 
5 złr 90 ct., jęczm ień 140 ft. 5 złr., ' owies 100 ft. 3 złr. 
30 ct. R uch. był slaby. Popyt był fylko n a  ży to .i  owies. 

.Nr, jęczm ień nir byłb popyta. Pi .en ice  kapoi.nnc a a  kon­
sumuję- Pzeszón '. pszenica 17C ft. 9 złi 60 ct., jęczm ień 
138 ft. 5 złr., zyto 160 ft, 6 złr. sO ct., bwios 100 ft. 3 zL. 
80 ct. Przy wielkim popycie ruch był ożywiouy w całym 
tygodniu, Złoczów, pszenica 170 ft. 8 złr. 50 ct:. żyto 160

60 ct., owies 100 ft. 3 złr. 
był -zftarjoy. IZ. kcIeJ S t- 

lszną przywieziono 1000 korcy pszenicy i 1400 koicy żyta. 
Robiono zamówienia na koniec czerwca.

Bydła raeźuego i  opasowego przwieziono w ostatnim 
tygodniu koleją i now sko  czeruiowiecką 2500 sztuk i odesła­
no je dale, do Oświę łm ii. Z iuf« szego targu odstawiono 
na ^oIą) żelazną 350 wołów.

G d a ń s k  dnia 4. czerwca. (Sprawozdanie tygodniowe.) 
Pogoda ii 5 piękna, lecz nieco za chłodna szczególniej no 
cami. VV poniedziałek i środę miel: imy małe przymrozki 
■' przez cały tydzień po wiol . zej części silny wiatr nółno- 
cno-zachodni.

W i-uglji targi zbożowe były w pierwszych dniach 
więcoj ożywione. Z powoda małych dowozów krajowycn, 
pszenicę angielską płacono o 1 dc 2 szylingów na kwarte- 
rze drożej niż w zoszłyui tygodniu , a  towar zagraniczny 
również p0 wzmocnionych cenach łatw y miał odbyt, ponie­
waż tyllłc parę nie sprzedanych ładunków w portach się 
znajdowało. Podwyższenie to osłabiło wprawdzie chęć dć 
kupna tak, że w następnych dniach bardzo mało zawierano 
interesów ; w końcu tygodnia jednakże tendencja targów 
znów się polepszyła i wszystkie gatunki pszenicy osiągały 
najwyższe ceny poniedziałkowe. Pszenica z portów b .lty c tich  
jedynie mniej w cenie się poum osła, ponieważ stosuukowo 
znacznie jes t droższą jak  towar pochodzący z innych kfa- 
jów.

Jęczm ień o ‘/ i  szylinga, groch o 1 szyling na kwar- 
torze droższy.

W e Francji niez_dowolenie z stanu Ózimin jes t po­
wszechne. J u^ ćzis prawie % pewnością powiedzieć mońnz, 
że naw et przy najlepszych warunkach a M  'sferytUuycn, uprzet 
pszenicy może tylko być zwyczajny, a sprzęt żyta zaledwo 
średrn, g ć /ż  kłosy i Błoma są krótkie i całe z„siewy nie 
stoją dość gęsto. Chociaż z powodu m ałej wody, wiele mły­
nów pracować praestało i pokup cokolwibk się zmuidjseył, 
to jednakże na wzzyrtkicb prawie piacacl eony pszenicy
^odniosły się 0 1 frank na 120 kilug.

Żyto łatw y ma odbyt pD w yższjoh cenach.
N a naszym placu w niektórych dniach ppknp Dył 

ba.„zo mały, W ionyoh znów dość ożywiony, przez co ceny 
ciągle się 'chwiały- JodnaLżp pon imo dziennych fluktuacji 
osiągam y Za pszenicę przecie iowo nalw yisse  ceny zeszfago 
tygodnia, a w oztjtnicb dniach małe podwyższenie. Żyto 
w P'Wwszych dniach płacono o 2 tal. na 2G0u ft. drożej, 
w ostatnich dniach jednakże znów o tyle spadło.

jęczm ier bez zmiany; groch żądany i v  cenie sio
Podnió8}'

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy cetn. 40006 czyli 
ton 20OU, żyta cet. 3s 00, czyli ton 350, jęczmienia cet. 
0000 czyli ton 000, grochu cetn. 0Q000 czyli ton 0000. 

Płacono za 2000 fuut wagi celnej
Czyli jedno t on*: Za korzec warszaws.

Pszenicy wag hol. tal. sgr, wag. poi. ełp.gr. złp.gr
Wysok“-P'jtr-127— 130 65.00— 70.00 239 245 49 02 53 15
jasno-pstrej 123—126 62.00 -6 5 .0 6  231—237 47 12 49 21
ordynarnej 118— 127 59.00— 03.00 222- 239 46 03 48 6

ży ta  120— 1*6 43.10—46.10 226 -  236 3 l  27 34 03
Jęczm .4rzędn.l06—l®8 3 3.00—39.00 199—203 24 18 25 06

„ 2rzędn. 112—113 40.00—41.15 211— 21? 26 27 2(1 27
Grochu 42.00— 41.00 31 00 35 18

Aleksander M akow ski i >Sp.

Ostatnie Wiadomości.
Dzisiejsze posieazeme zjazdu stronnictw roz­

poczęło się o godz, %12 w południe. Sprawo­
zdawca R o m a n o  wi c z  oświadczył, że większość 
komisji odrzuciła wczorajszy wmoseK Smolki, ab] 
popierać przy wyborach tylke tych kandydatów, 
którzy się oświadczą za opozycją prawni -polity­
czną. Wobec tego atroanicy Towarzystwa rnuodo- 
wo-demokratycznejo, ułożyli deklarację w myśl 
wniosku Sm olki, warując sobie cwobooę dziuła- 
ni«; i tylko tam, gdzieby było niebezpieczeństwo, 
że przejdzie kandydat anty-narodowy lub wsteczny, 
towarzystwo narodowo-demokratyczne będzie po­
dawać rękę do kompromisów z inu&nu stronni­
ctwami. Komisja cdrzt.cn/szy wniouel s d i , Smol­
ki, akceptowała natomiast ustęp dragi wnio­
sku przedłożonego zjazdowi: rKażde ze stron­
ni. tw które się na powyższy program zgo­
dziło, zachcwaje sobie zupełną cwcbodę w wy 
boize prawnych środków do przeprowadzenia 
powyższego programu, i żącanm takiego ustroju 
tej połowy monarchji, jakiby według jego uznania, 
najlepiej ubezpieczał określony powyżej Eamorząd. 
Zjazd oświadcza, że udzielenie krajowi odręuaości 
ma nastąpić w całości,’ a n w  droaze częściowych 
ustępstw autonomicznych."

Dwa ustępy ostatnie wniosku trzech stron­
nictw, jeden wzywający reprezentację kraju do 
przystepywanie do deklaracji zjazdu, * drugi: po­
lecający komisp z 5. członków, aby w porozumieniu 
się z przywódcami stronnictw autonomicznych 
w Przedlitawj:' urządziła zjazd dia ułożeniu współ 
nej akcji— oDa te ustępy odrzuciła komisja jako 
zbyteczne, 1 mogące być wykonanemi bez oso­
bnej uchwały.

Ostatni wniosek komisji jest : „Zjazd wybierze 
komisję, która będzie czuwać nad przeprowadze­
niem uchwał, porozumie się z istniejącymi komi­
tetami przedwyborczymi, a w razie, gdyby program 
zjazdu przez komitet ceułralny przyjęty nie został, 
obmyśli dalsze środki dziaiania co do akcji przed 
wyborczej, jakm za najlepsze uzna.“

Nad wniosbami tymi rozpoczęto dyskusję po­
rządną dopiero o godz. % 1. Iskrzycki podniósł 
wniosek Smolki jako poprawkę do art. II

Moski :wsti 'dziennik Birśewyje Wtcd po­
daje, w formie listu ze Lwowa, obszamy artykuł 
o obecnem położeniu Anstrji, a głównie Galicji i 
stosunKu jej do Moskwy. Ciekawy ten artykuł, 
widocznie ułożony przez osobistość wtajemniczo­
ną uielówme więcej w moskiewskie w Galicji ro­
boty, aniżeli zwykł koiesponchiitei dzienniłTa.»cy, 
musimy, dla braku miejsca odłożyć do następnego 
numeru.

W Fontainebiau, pod Parysem, zapalł się 
przedwczoraj las. Spłonęło 200 hektarów lasu.

La Presse zapewnia, że między Ollirierem a 
księciem Grammont przyszło do nieporozumief

Wielknq mistrzem wolnych murarzy francuz- 
kich został obrany jenerał Mellmet.

W Genewie zmów® -robotników przybiera co­
raz większe rozmiary. Obawiają się zaburzeń.

Przy wyborach do *zby rumuńskiej, włościa­
nie głosowali prawie za uamyn : kandydatami rzą­
dowymi.

Mem. diplotn. donosi, że bmknpi francuzcy 
protestowali przeciw nagłemu 1 nielegalnemu zani­
knięciu dyskusji jeneralnej nad nieomylnością. P a ­
pież odpowiedział, że przy rozprawach szczegóło­
wych będą mogli zabrać głos wszys y  ci biskupi, 
którzy dotychczas nie przemawiali

W Konstantynopolu spłonęło prawie całe 
przedmieście Pera. Koncul fruncuzki wsp.era po-- 
szkodowanych Francuzów. Anglicy ponieśli także 
dótlKwe słraty. Wand^rer dowiaduje się z Kon­
stanty uopola, że dotychczas wydobyto do 2000 (?) 
ciał spalonych, i że o podłożenie pozam Słf posą­
dzeni zwolennicy staro-tureckiego strunuiotwa.

Telegramy „Dziennika Polskiego.4*
Par>i, dnia 9. czerwca. W  Ciele pra- 

wodawczera była burzliwa debata o uka­
ranie żołnierzy w  Strasburgu z powodu 
niedozwolonego zgromadzenia oraz postępo­
wał ia jednego pułKownikft z elewami 
szkoły farmaceutycznej, którzy podburza,.* ce 
proklamacje układali. Po stanowczych w y­
jaśnieniach ministra wojny przyjęto proste 
przejście do porządku dziennego- ■

1 >1 v urna, dnia S. czerwca nliedzy Lucca 
Pistoja a prowincją bolońską pojawiły się  
oddziały powstańcze.

Telegrafowane kuraa wiede&akie
W ie d e ń  9. c .e rw ct o 10 g«fl*. 3C min. a k c je  frank- 

austr. 119.25; kredytowe 855.70; an^lo-aastrjz<;kie 307.60 
Traiuway 210,75; kulei połndnio»ej 190.30; io*y z r. 1860;

.— ; napoleondor 9.70 1/,; węgierskie losy — .—; kolei 
Karola Ludwika 242 25. kolei państwowej —. Usposobienie 
mdłe. Paryż renta 74.60; lomb. 393. Uspozouienie stałe.
M K NĘ. .. . " fasz o r g— I — ■—.-o.______  _ .  —

Przyjechali do Lwowa d. 9. czerwca.
H o t e l  GOOrgt. W acław  h i. E .w o ro w .a i z Knłtwy, 

Jsydor hr. D iieduszycki z Moskwy, Di M arjan Dylewski 
z Rolowa, Honryk H aller z Kranowa, Władjwław Ynnga 
z Przemyśla, Sew e.yn Korzelinski z Bereznicy, Ignacy Za- 
bielski z Łosniowa, W ikt <r K“grusz z Wiednia.

Hotel Langa Michał Pokniski s Brodów, M ichał 
Popiel z Sambora, E m il Kruger z Berlina.

H o t e l  A n g T e ia lH . WładysLi-t. hr. R i mer z  Ocieki, 
Jan  Sebald z Przemyśla, Jan  Gnoiński zW o licy  komorowej, 
W łodzimierz Mierzeński z Basytowa., 'm  «  P rek  ■ Sieloa, 
Józef Pędraaki l  Tarnowa, Jó ze f Snlimlrski z Ropczyc, H i­
lary T reter z Las ek, Klemens Ru uwski z Rzesz iwa- Inno­
centy Kowalski z Bircża.

H o t e l  E B ro p r jB k l  J ą  >; hr. dela Skała a Jui - 
kunie, Leon Cfcrzauuwski z Krak iwa, Marian Dworski 
z Krakuwa, Aleksander Kruzeustern z N iemirona, A leksan­
der L ipski z Moskwy, Mieczysław Pawlikowski z Medyki, 
F aa .ty n  Jakubowski z Kr .kowa, Aleksander Dworski z Prze- 
myśla, Arnold Rappaport z K rakuw a, Szymou Sam elson 
z K-ak aa, Franciszek U rbański z Snia*yna, Ignacy B ę t ­
kowski z Przemyśla Antoni Ghmuidk. ■ Krak » », W ir*t~nty 
Eminowicz t Kral a r " ,  F Im ani Ł oziński z Lipnik, Franci 
czek Żarów ski z Lipowic.



DZIENNIK POLSKI z dnia 9. Czerwca 1870.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D łjł  C. czerw ca 1870 r.

.A k c j e
EUuHi aafciwausir. na 2uO. zł (/O ft. szteri.)

Inct k.jg luąjlu  po 160 5-ł. w. a. . .
tfu.. --itr . Tow. %Ljmt, pc 500 zł. . . . 
Ai c e n t c - l n ^ o ...................................

_  o ąÓO zł. z 4Qfh wpł.
■ 40*/,

L yp .to  200 łśł. wpłata 40*/, . 
talio, B. dlt. l  andrL i przemysK po 20o zł.

»■ (wpłat* ,* 0 7 „ ........................................
-'autu pąjpdowegc..................................
ai jłr- Towarz. zegl. par. po 500 zł. m k. 
Koi. ces- EIŁbie.y po 2C0 zł. m. k. . . .
roln. kofej ]K) 10u0 zł. ... Ł.........................
fioląj Kawk-Iudw. po 200 zł. m. k.. . .
uwo* Jku-Czern -Tu. —a kolej po 200 zł. w. i 

w oTbfcrze >20 tnnt, sat.)

309.76 310.26 
2!j3,9u 254.10
808.00 870.00 
76.00 76.00

120.00 120.60 
lOo.OO 108 50

722.00 723.00
630.00 58GGC 
2C7 26 207.75
2272 2275

241 50 242.0o

206.75 207.00
Kolej pófci. wach. w ęgje.jk a..............................lc5.ou 136.00
I> w  ko lei p aas t p .  20C zł m, L. (600 fr.
P a łu d  k»l< 1 państ po 200 zł w. a. (5u0 fr.) 
Spółki B urywawskiej po 200 zł. w. a. 
W iedeńskiego na n k -  hanaio .rego  . . . .

L U > «  h o d t& iw n e .

Pow. a u .tr .  Tow. Kred. ziem. przeznaczone 
do lo iow ania po 6%  w srebrze . . . 

Gal. Tow. k red . w  1. a. po 4%  . . . .
■'  a a 5 %  ■ • • •
uai. banka bipot. po 6 %  . . . .  •
Gal. ; akł. jtlc L  włość, do losow«aia po  6 / ,  
Rwnlfn naród, w ^ iL  aust. do  losow. p-j 5 °/#

395 00 396.00 
191.20 191.40

108.00 loaoo

(za 100 zł.) 
107.00 107 50 
— 76. 60

90.50
90.75
93.60

91.06 
91 00 
93.70

C eoniK  Iz b y  h&ncu. i  p i z
we Lwowie dnia 3. czerwca.

X Akcje za sztukę.
Kolei gal. Kar. Ludwika 
Kofei Lwów -Czerń.-Jasny . .
L a tk u  hyp. g. r. wpł. 40 
Pajiierni czerlańskiej 
Galie. Bank 1 krijow ego . . .

II. l_lsty zastaw ne za 100 zł.
Tow. kiad. gal. w. a. 5°/, . .
Tow. kred. gal. w. a. 4°/, . .
Banku hypot. galic. 6 °/, . . .
Galio, zakładu kred. włościańskiego

XXX. Obllgi za 100 zi.
Iudemniin^yjne galic....................

„ wk. Krakowa. .
„ nS. Buko WV a

Pożyczki głodow. z r. 1Ł66 po 7°/, 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I, em.

n ’ n K ' Bm‘
„ „ Lw. C z .rn . I. emi.
n n » • • U- »

XV. 9&onevy-
D ukat h o l e n d e r s k i .......................
D ukat c e s a r s k i .............................
N a p o le o n d o r ..................................
Rółimperjał ro sy jsk i .......................
Rubel srebrny rosyjski . . . .

fi papierowy „
Bauknoty polskie za 100 zł. poi.
T alar pruski a rjbrny . . . .  
P ruskie bilety karowo . . . .
Srebro .............................................

Pia< s Żądiją
W. ... w. 1.

«ł. I ct. kł. | ct.
241,66 242 00
207 00 207 75
101,00 102 50
00 00 00 )0
on 00 72 00

83 85 84 25
76 80 76 26
90 26 90 60
90 50 91 50

76 00 75 60
00 00 00 00
00 00 00 00

100 00 101 00
00 00 00 00
00 00 00 00
00 00 00 00
00 00 00 00

6 74 6 80
6 77 5 82
9 72 9 80
9 95 10 8
1 90 1 96
1 51 1 52

00 00 00 00
00 00 00 00

1(817, 1 '® 7i
120 75 1 122 00

Telegrafowane knisa wiedeńskie
8 czerwca.

Jednolity dług państwa w banknotach 60 zt. 25 et. 
w srebrze 70 zł. 10 et. Losy pożyczki z 1860 r. 96 zł. 65 ct. 
Akcje bauku jąteJońskiogo 721 zł, 50 ct. Akcje | utyku kra 
dylowego 254 zł. — ct. Londyn I :-:2 zł. 30 ci. .Srebro 119 z« 
75 ct,. Napoleondor 9 zł. 71 s/ 10 ct.

Wiedeń, dnia 8. czerwca 2. godz. — m.
W ęgierskie akcje kredyt. 86.50; Akcje: Banku ang. 

austr. 309,,-=; kolei C.saóskiej 238.—; kolei K a,ola-Lud. 
2 4 ..7 5 ; kolei sieam iogr. 172.25; koJei połudu. 191.20; kolei 
LlfćSldzkiej 174.25; kolei państwowej 397,— ; kolei lwowsko- 
czennow. 206.50; banku frankc-auot. 119.26; kolei węg. półn. 
wscbod 1 6 i.o 0 ; kolei półn. 228.25; kolei Rudolfa 167*--; 
kolei węg. wscnod. 9 b .z5 , galic. oblig. indemn. 74 .50; losy 
z r. 1864 116.75. Usposobienie stałe.

Wie&Sb d. 8. czerwca 6. godz. 10 m.
Akcje: kolei korzyeko-oderb . 62.25: kredytowe 254.— ; 

banku aug. aust. 308.25; bauku obrotowego 113.—; kolei 
Rarola-Ludw. 242.25; kolei połud. 190.80; kolei państ. —.— ; 
banku franko-austr. 119.50; banku ludów, z całą -rpłałą 203.60; 
banko budowu. 70.75; bauku centr. 74.— ; wied. Związku 
bauajw . 228.50; Kolei Elżbiety 212.50; losy z roku 1860—.—; 
Przem. Łupkowska 166.— ; uapoieondor 9 .70 '/,• Usposobienie

P a r y ż .  R enta 74.60. Lombardy 391.—, Amer. — .—;
Berlin Mosk. noty bank. — ; austr, akcje kredyt, 

—i lombardy — ; akcje galicyjskie — ; Kolei pań­
stwowej —.— ; kolei rum uńskiej — ; austr. uoty bkn- 
kowe —,— , Usposobienie — .

W lO O łt W  Pszenica w m iejscu 66 ; ły t0 w m. (J_
ow es w m. 3 4 ; rzepak zion.wy w m. —; konim ym . e*e.-.
woim w m. — .

Pociągi kolejowe na głównym dworcu Kar. Ludwika
(Podług zegaru lwowskiego.)

O d c h o d z ą  za Lwowa do Krak owa o g. g

" » » 0 '
jt n do Czeruiowiec o" " s 0
n n do B.od. i Złoć, o

z Csserniowiec

z Brodów i Złoc.

6
10
9

11
10
10
9
6
4
6
4

m. 41 rano.
„ 16 wieeidr. 
e 49 rano 
» 48 v ia o ió r  
» 9 rano. 

wiem8

9 rano. 
28 ..iecań

P r z y c h j i l z ą  z Kraaowa du Lwows o

" " r< o
21 ranc..
36 wiaoadi. 

4 rano.
16 ,/ieoi. ir

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej >Lwów-Pod ’
(Podług zegaru lwowskiego,)

O d c h o d z ą  do Brodów i Złoczowa o g l i  n,. 38 rano.

» « 0 » » 34 wiscaóro
P r z y o c h d z ą d o  Lwo. z Brod. i Z łjc .o  n 4 „ 8t  rmio.

n v O „ d » 4a  WieaB6,

$ l a w u y

Ba 1.8AM VBT0KJN1E(i0
Znary *0 swej szybkiej niezawodnej iku 
twczLości w różnych cierpieniach środek 
hygieniczno-toaletowy, nabyć można we
Lw-.wic w>r(-at w fabryce prry ulicy 
iMiwie] V domu W. Lewakowshicgo
pod 1. 45.7l/* na d°fe w diagiei bramie; 
jJli- k we I  wowie i ra  prowincji prawie 

w kat le j aptece, w sklepach materjało- 
wyęn. — Ostrzega się przytem Szanowna 
Publiczność, 4e poj&wu łię tu we Lwo- 
wjw fałszywy Balsam Vetoriniego sprze­
dawany w odmie-onych flakonach bez 
anonsów. 545 (12—

V
- f

KUś ao uwi«rzeyłia a jediłAk
p r a w d z i w  u .  

Oryginalne, rzetelne 
L e j i

Nikł aa łw je tie  oie je s t . wstsuie ;“ V i P"łf-V,J,® 
g.Slnicne .egścki sprzejawai- pJ tak niskie!I ceaaciŁ 

PrsHdtiwy tu gielski w ąalu pozłs.auy ao. 
srtb ruz A brnsonietr; z pod .tńjąą kopaną, ‘ Jus
1  u k  l i  ! z t e . o w  :u i i  s z k i e l k a u . 1 , w . ł z  /  , _ i c u -
r .U Łh ą ]  aktłk. tJm i i 1 medalionem kosztuje
ao ałr. w nLjłądn^jaym  futerale.

Pr^wdeiwy aloty clironom otr angielski l p»)- 
.  koperta, i szLiełk tmi kr»ys: tkłuwemi 

a iń w « ń « ^ a  i medaliomm W szkatnL 17 zit.
Angielskie „rebrne ayU norow e seg»rki ze 

..L „ ik a i n arzyształowanii. wak»udwką minut,
1 isdm Jtie ilo , lóbdallonedi 10 I łr

Te „juk. e illŁ e-row i -ieg tro i, w ogniu pozla 
eane z merhanizmem uiklow Ti 12 złr.

. A r t .  wyUi wyr, k o tw liaae . ze szkiełkami

^ ^ I t e ^ c n ^ y ^ t z n e .  emontoary 
b e a  kiuceyatrw do n lk r ą r  aia ze azk.ełkamt krzy  

.tak im  ui w d w ^ i ja ^ m  futerale po z l  s ie ,28, 30 
‘jfakie sanie złote po ałr. 05* 75» 95, 
złe g a r  k i  d a ń t s k i e  s re b iu e  ze uzkieiuum i t-‘ 

ształoweml, w unn la tu rc  wy.n formacie, na,,Mpiej 
m ogniu alocoue, wrar z łautusukie— w tuterale, 
po z łr ,  *9 > 20 W faUjtdniep ym fuTeral i.

Ca kie same a podwój nn kopertą i łańcuszkiem

** S reb rn e  ega l_  cy lindrow e den., kie w 
.żnin zcedone po d t  20

,prObj 3 ) zegarki oanu kie zr iprąiyną,
, y  ik itr krz; izta łoWeini po ałr 3 , 24, 86, 27.

a ło te  eegarki wyuadzane ayam entam i po 
zlr. U), 6«t 80

Ak.te y—aentoary  po zlr. 60 , 80 do 100. 
Z egark i ze ał6ta talmi, z podwójną opertą, sa- 

wosety *e wskazówką minut, azkiełkami krzyatało- 
v e_J, mechauiiU, sm z nikiu, wraz t  p i .w d i*  m 
I cn lA jem ze .dota talmi aedal■■ nem w fntb,ale, 
. ^ z ^ a o  z .  sir lv  t 17.

ki .ło te/ałngia i krJtkia po złr. L6, 30 
30. 50 do lOO. ■

ZiańcnezkzBrebine po P . 2, 3, 4, 6 . d ) 10 
^nócuazki “» złote taltui długie i krótk.e po 

zlr. ID O , 5:40, 1 do 6 . .
Ala. wsa .  kft Taje nę  31emią rękojmie

D o  » ł t e l a i k 4 «  
g a uadeahnlain należytotci w gatdwee lul aa po- 
braniem pocatowem* załatwiam k*Ad* aamowierne 
w 94 goSmfciŁfefc, sań ie któreby nie podobały 

bez tTQdUOMl.

PHILIP FflOMM
1 Lr., labrtkael 

K le *  B o t^ w łM r f .s tr« « » e  w  »
n ap rzec iw  l lG ll i« r le .

Do łaskawego o~zgL|d“ 'c t l
V.rsjstk * moje aegofkt aa pieznazej jakoącj 

t-p rtr iąc  przeto zdróżniaó od podoouyr.. po le- 
d s ią ji ly il

Wsayeoy ci, którzy zegarki kupują lub ku 
pid tu  laj j  rai z f się pierwej t* la<-‘ dumnie p«-
iem uie lnb o iobiącie, zauim gdzieindziej kupią

S I  I S L  ± _ a  . A .  D  

p ra w d z iw y c h  a m e r y k a ń s k ic h  z e g a rk u  w k o tw ic z n y c h
z chińkiego srebra Dez kluczyka do nakręcania w cenie zir. 15. a cylindry złi. i4 .

u AKMATYSA & 310ERI.
Zegarm istrza we Lw ow ie przy u licy halickiej IŚTr. 294.. naprzeciw handlu  p . Jtirgeusa.

Zegarki te są dobrze uregulowane z z a rę c z e n ie m  rcc& nem . 
Wszystkie inne nie są z tą dokładnością robione, zwłaszcza że nasze są już 
teraz ulepszone od innych pierwotnie fabrykowanych, a co głównie, iż dowio- 
dzionem jest, że zegarki z wychwytem p ra w d z iw ie  k o tw ic z n y m  czyli 
Laczkowym są n a jp e w n ie js z e  w  c h o d z e n iu  i te m  sam em  le p s z a  
o d  w s z e lk ic h  in n y c h  z  o d m ie n n e m i k o n s tr u k c ja m i k o tw ic rn e m i.
Masz skład ma zarazem wielki wyboi wszelkich lanych zegarków tak sre­
brnych Jak złotych od cen najniższych do najwyższych; posiadamy również 
assortymenc łańcuchów złotych, męzkicli i damskich, jakoteż i srebrnych w 
najnowszych fasonach, opatrzonych stępltm rządowym, zegary peudulowe czyli 
Regulatory, bijące godziny i Repetiery.

Pracownia nasza przyjmuje wszelkiego rodzaju reperacje, .k ioie tylko 
wchodzą w zawód zegarmistrzowski.

Tak przy zakupionych jak i r e p e r o w a n y c h  zegarkach dajemy uajzu- 
pełniejsze zaręczenie rzetelności, której nasza iirma dała tylokrotne 
dowody, — i polecamy się nadal łaskawym względom. 536 t 19
T T w a g a .  Pozostałe jeszcze zegary stołowe, których po wysprze-, 
uaży nadal trzymać nie będziemy, sprzedajemy po cenach zadziwiająco tanich

3EX. XX Xl3 I  IVdC w  T\^ied.niu,
a t a d t ,  S e i lo r s L a d tb  K r .  7 .

H n u d c l en-gros w ^ ro b o  ”  g o s p o d a rs k ic h , --jeueralna reprezentacja I
J\1q xu  B a  dc c t Cowip. ggg ^

poleca swój zawsze obficie zaopatrzony skład  w ypróbow anych artykułów  i najnow szych1_1./,.., łarrn rniLoill ■
Wył. uprss. autom, 
kociól parowy do 

prania.

w ynalazków  tngo ro d z a ju :

Heilbroilski Wył. uprr. ńftfcyna de 8-ZCZl g 61ljiej uwadze
garczek  parowy 

do gotowania.

ia.t̂ ^OMATISCH 
o.!! ito.-SAMPF-h

TO.SCHKESSł-

bicia śniegu i plsnyo c- k. w. uprzyw .e
ze śmietanki. ko%  Parc .w® co p i łu ia , masz;

ny do wye ąkaula bielizny, wał 
ki do p ran ia , naczynia n a  śnieg 
szklanne i blaszane, piecyki i 

, kuliste do k aw y , m aszynki do 
^  k ra jan ia  klusek, atmosferyczD e 

maszynki do m asła , m aszyf y ■ 
•n do k a w y , heilbrońskie na r. ^  

a rnk i do go tow ania , mas — 
  ^ki d.j sieham „ m ięsa , liliżanki do kawy m etalow e, tace d rew niane lak ie ro w an e , kr jSzy^  

• n a  chleb, kubki dc ja j , naczynia do gotow ania ja j, m aszyna i do rąb an ia  cun.ru, o o k ra ­
jan ia  chleba, szyiaziki z p rzyrządem  pokazującym  g o d z in y , rożny z p rzyrząueu  , zegai 
kowyin. — Cî T" P ro jp e k ta  i cenniki bezpłatn ie. O dsprzedający otrzymują, r a ba t .

KANTOR WYMIANY
c. k . up: . ;7 -/ ga,lic.

akcyjnego Banku hipotecznego
k u p u je  i s p r z e d a j e  i*s («-i n

w s z y s t k i e  e f e k t ;  1 i  i n o n e f y  
pod warunkami najprzystępniejszemi.

Realność do sprzedania 
w Brzezanach.

Zdrowe pow ietrze, s«d i 12''/„ dochodu jes t 
zaleeająceni. Złr. 4000 gotówką iuteres zakoń­
czyć mqgą.

B liżete szczegóły w księgam i E  U a l e w -  
I t l t g o  we L w o w i e - , w rynku pod 1. 175 
i w księgam i w A r z e z a n a o h .  679 (1—I)

W Y R O B Y  K R A J O W E
u mianowicie derki na konie, kołdry wełniane, kc.ee kolorowe i. białe 
[do użytku w In miej i zimną wodą], flanelki, sukna grube (komi.śne), baja 
i h a lin a , szale i chustki damskie i męzkie różnego rodzaju, s u k z io  h ft  
podłogę ,td. itd.. są do nabycia po cenach fabrycznych najumia rkowań- 
rzy :h w składzie pod 1. 211%  w domu Breuera ulica św. A nny, gdzie 
przyjmują się także zamówienia. Zlecenia r prowincji uskutecznia się  oez-‘ 
/włócznie za pobraniem. Oraz zakupuje się wełnę w partjach -większych 
lub mniejszych; oferty dotyczące adresować należy:

647 ,4 —I)

Fabryka sukna i wyrobów wełnianych
w brzuchow icacn poczta L w ów .

I

Skład główny

FORTEPIANÓW
c. k. u:.dwornych fabrykantów  Bosendorfera 
StreicLera, Schwaighofera, jako  też CzapL.

Fritza, u 531 (19—?)

LUDWIKA. MARKA
przy ulicy Szetukiej pod 1. 10’/, 

tadzibż fortepiany konah ukcji auicrykuiisl.iej 
i najw iększy wybór fortepianów Hofbanera 
8kuthana, Bergera, Cram era, Kerna, Heitzmana 

T I A M U  paryskich i berliń kich.
Rabat m cen fabrycznych.

Gwarancja za doskonałość i trwałości.

Głuchota do wyleczenia!
Jeżeli najm niejszy ślad słuchu istnieje, na- 

ałąpi pewne wyleczenie. Cena środka 4- złr. 
6 0  ct. w. a. Otrzymać można za nadesłaniem 
kwoty, względnie za pobraniem pocztowem pod 
adresem: Dr. S eydler, B erlin , Koppenstrasse 
66. 1 T r. 656 ( 3 - 8 )

C. K. TJPRZTW. GALICYJSKI

A K C Y J N Y  BANK H IP O T E C Z N Y
wydaje we Lwowie i przez 

Filie w Krakowie, Czerniowcacli, Białej, Tarnopolu i
p o c z ą w s z y  o d  & 0 .  p a ź d z i e r n i k a ,  1 8 6 9

ASYGNATY KASOWE
4 1;, procentowe wypłacalne w G dni po wypowiedzeniu

Samborze

522 20—

^  « *  j  A s

Pilja Banku Angielsko-austrjackiego 
w e LWOWIE

podaje do powszechnej wiadomości, że, 
począwszy od dnia 1. W rześnia 1869

5°o ASYGNATY KASOWE
9 o ś m it ln iB w e m  w ypow ied zen iem  wydaje,

1 od wazyatkdoh w obiegu będącyoh 529 (20-?)
A a y g u a t  K a j g w y g f a  z  tlnitóiii powyższym  S ° ( ,  liczy,

W y 3 5 w c a % W itiU ia W ^ ^ m T c ^ ^ r irk ^ ™

0 . 1 .  BRAUN
kupuje prawo poboru akrjj kolej 
Karola Ludwika w stosunku do 
kursu dziennego tych akcyj. ■

Lwów dnia L czerwca 1870.
Redaktor odpowiedzialny: B e  u r y k  R e w a k o w i c z . Z drukarń ćl. W ią lar ia.


